
Tylko juniorzy wygrali z Węgrami
metki sukces uioślarzij

Polska-Szwecja 4:2
Podwójne zwycięstwo Vereya —•

Dwójka udowodniła, że powinna była startować 
w Londynie

się dużym sukce-
oni ze Szwecją w

BYDGOSZCZ, (tel.) Pierwszy 
powojenny mecz naszych wiośla-

stosunku 4:2. Na uwagę zasługu­
je podwójne zwycięstwo Yereya.

Dwójka bez sternika, którą 
Polski Związek Wioślarski chciał 
wysłać na Olimpiadę i która na 
ten wyjazd była specjalnie przy­
gotowana, pokonała Szwedów w 
imponującym stylu o 30 długości. 
Wysłaniu dwójki sprzeciwił się 
Polski Komitet Olimpijski, dając 
dowód braku orientacji we wła­
ściwym poziomie naszego sportu, 
wysyłając natomiast szereg za­
wodników, których ani przygoto­
wania ani wyniki zupełnie do 
tego nie predystynowały.

Szczegóły meczu w Bydgoszczy

ROK II NR.67(105) PONIEDZIAŁEK 20 WRZEŚNIA 1948 CENA 15 ZE

Źle jest z polskim pilkarsiwem

Węgry-Polska 6:2 (3:1)

0 wejście do Ligi

ósemka BTW z Bydgoszczy reprezentowała barwy Polski na zawo­
dach wioślarskich ze Szwecją. Od lewej: Świątkowski, Kocerka, Ko- 
Scielak, Nowak, Krężelewski, Radzimski, Kocerka II, Sulikowski i 

sternik S zyperski

Szomblerki-Rademiak
GZKS Szombierki

Czechorku I. U gospodarzy zawiódł 
bramkarz Piskał, a także Renk i 
Podeszwa. Najlepiej zagrali obrona 
Kalus 1 Czernik.

Sędziował dobrze Ceber z 
pienie. Publiczności 6000 osób.

Tabela rozgrywek

W Budapeszcie:

Węgry II-Polska II 8:0 (40)
M Łodzi!

Juniorzy Polska-Węgry 1:0 (1:0)
Przebieg meczu w Warszawie

2:2 (1:0)
SZOMBIERKI. W meczu o wej­

ście do Ligi Państwowej gospoda­
rze oddali ważny punkt w spotka­
niu z Radomiakiem, remisując nię- 
spodzi cwanie -aa własnym hpiaku 
2:2. Miejscowi wystąpili bez swego 
filara Krasówki.

Gra była bardzo żywa, przy 
czym gospodarze mieli przez cały 
czas zawodów przewagę w polu.

Jedyną bramkę do przerwy zdo­
był dla gospodarzy Pozimski. Po 
przerwie udało się gościom przez 
lotne wypady uzyskać dwie bramki 
ze strzałów Pyziaka i Ryczyńskie- 
go. Na 10 minut przed zakończe­
niem meczu Czepionka zdobył wy­
równującą bramkę.

Goście mieli najlepszych graczy 
w skrzydłowych Pyzieku i Ryczyń- 

środkowym napastniku

Bramkarz Tamouii Dwurożny — 
Podczas efektownej interwencji na 
jednym z ostatnich meczów ligo­

wych. Obok Barwiński

Żużlowcy
polscy
Czechosłowaków

Polska: Janik, Barwiński, Jandu- 
da, Szczurek, Parpan, Waśko, Kubie 
ki, Cieślik, Kohut, Gracz, Bobula.

Węgry: Grosie, Rudas, Ballogh, 
Borsik, Bersey, Zachariak, Egressy, 
Susza, Deak, Hiidekuty, Toth.

Węgrzy zaczynają grę. Nasi odbie 
rają piłkę, jednakże już po chwili

Przebieg meczu w Budapeszcie
Budapeszt (telefonem).
Druga reprezentacja Polski przegrała z Węgrami 

w stosunku 0:8 (0:4).
Bramki padały w następujących minutach: 18 

min. Sandor, 19 min. Kocsis, 30 min. Kocsis, 44 
min. Sandor .Po przerwie: 61 min. Horwath, 79 
min. Horwarth, 81 min. Sandor, 82 min. Kocsis.

W pierwszej połowie stosunek komerów 8:0 dla 
Węgrów, w drugiej — 4:4.

Widzów 20.000 Sędzia p. Harangozo.
Najlepszym był prawoskrzydło- 

wy Szandor. Prawy łącznik Kocsis, 
lewoskrzydłowy Horwath. Z druży­
ny polskiej trudno kogokolwiek wy­
różnić. Wszyscy grali bardzo ofiar­
nie. ale nledorównali Węgrom ani 
pod względem technicznym ani też 
pod względem szybkości.

Rozpoczynają grę Węgrzy. Polacy 
grają z wiatrem. Do 18 minuty lek­
ka przewaga Węgrów, przy czym Po 
lacy stwarzają pod bramką Węgrów 
niebezpieczną sytuację. Dopiero od 
chwili zdobycia przez gospodarzy 
pierwszej bramki, sytuacja zmienia 
się radykalnie. Węgrzy opanowują 
boisko całkowicie. W szczególności 
prawa ich strona przechodzi raz po 
raz bez trudności pod naszą bramkę, 
stwarzając groźne momenty, z któ­
rych padły bramki jak podano. W 
43 minucie w miejsce Milera do dni 
żyny Polski wszedł Bartyla. Nie wia 
domo, czym się kierowało kierow­
nictwo. przeprowadzając tę zmianę, 
skoro Miler był jedynym z druży­
ny, który wspomagał atak.

Zaraz po przerwie miejsce Wy- 
robka w bramce zajął Jakubik, któ 
ry podobnie jak Wyrobek również 
przepuścił 4 bramki. Prawa strona 
naszej drużyny przeprowadziła 
reg ataków, me mniej jednak żi 
z tych ataków nie był groźnym 
bramki Węgrów. W drużynie pol­
skiej obydwaj bramkarze mieli do­
bre momenty, ale Wyrobek mógł 
obronić wszystkie 4 bramki, a Ja­
kubik siódmą i ósmą bramkę.

Mecz był nudny, nieciekawy. Wę­
grzy pod względem technicznym 
pierwszorzędni. Fachowcy węgier­
scy twierdzą, że drużyna Polski to 
na razie doskonały materiał, nic 
mniej Jednak nie powinna ona wy­
stępować przeciw tak poważnemu 
przeciwnikowi, jak drugi garnitur 
Węgier, który nie ustępuje pierw­
szemu garniturowi a tacy piłkarze 
jak Kocsic i Szandor, są lepsi od

swych kolegów grających 
szej reprezentacji.

Przegrana w Budapeszci 
promitacja Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, który lekkomyślnie zgodził 
się na rozegranie tak poważnych 
zawodów.

Drużyna mimo ofiarności, nie 
była do tych zawodów należycie 
przygotowana.

K. Klimek

Wyrobek zadebiutował z powodze­
niem w drużynie reprezentacyjnej 

w Budapeszcie

Rewelacyjna forma Kapiaka
na górskim mistrzostwie Polski

ponownie ją tracą. Atak Węgrów 
stopuje Barwiński, wybijając piłkę 
w pole. W chwilę później Cieślik 
wypuszcza Kubickiego, ale obrońca 
Rudas wyjaśnia sytuację.

W drugiej minucie Polacy biją 
wolnego za foul na Cieśliku strzał 
nie został jednak wykorzystany. Ze 
raz po tym Rudas ponownie foulu- 
je Kubickiego, jednakże po raucie 
wolnym, Cieślik stoi na spalonym i 
znów tracimy piłkę.

W 3-olej minucie notujemy wy­
bieg Janika, który wyłapuje nie­
groźny strzał Deaka. Niedługo po 
tym ten sam gracz strzela w po­
przeczkę, piłka wychodzi na aut. W 
4 minucie Bobula ładnie wypuszcza 
Gracza, ten jednakże jest na pozy­
cji spalonej. W 5 minucie Deak mi­
ja pomocników i obrońców i z od­
ległości trzech metrów pudłuje. 
Przebój Kohuta kończy się zdoby­
ciem rzutu rożnego, który bije Ku­
bicki.

W 7 minucie niebezpieczny mo­
ment pod naszą bramką. Deak, sto­
jąc tyłem do naszej bramki strzela 
poza siebie ant. Kontratak polski 
przynosi strzał Gracze głową z po­
dania Bobul:. piłka jednak mija 
bramkę. W 9 minuoie Grece z lin:! 
bramkowej p.ęknie strzela, jednak­
że bramkarz broni. W 10 minucie 
notujemy piękną akcję Cieślika i 
Kohuta, którą kończy Ku­
bicki strzałem... w aut. W chwilę 
później nieprzyjemną sytuację pod 
naszą bramką wyjaśnia Janduda i 
Barwiński.

W 11 minucie notujemy piękną 
akcję całego naszego napadu. Piłka 
wybiega od lewego skrzydłowego 
aż na prawą stronę, by powrócić do 
Cieślika, który z najbliższej odle­
głości strzela bramkarzowi prosto 
w ręce.

W 12 minucie Parpan wyjaśnia 
ciężką sytuację pod naszą bramką 
W minutę później Toth strzela w 
poprzeczkę. Kohut przyjmuje pił-

kę, idzie na przebój, bramkarz bro 
ni, wybija piłkę daleko w pole, któ­
rą z kolei przejmuje Deak i z naj­
bliższej odległości nie trafia w 
bramkę.

(Dokończenie na str. 2)

Francja-Finiandia
70:70

w lekkiej atletyce

Szwajcaria B - 
Luksemburg 2:1

LUKSEMBURG (Tel) W Luksem 
burgu w obecności 20 tys. widzów 
rozegrano międzynarodowe spotka­
nie piłkarskie pomiędzy reprezen- 

Szwajcarią B. 
'm poziomie 

przy lekkiej przewadze Szwajca-Srodkowy pomocnik zespołu po­
znańskich kolejarzy — Tarka na 
meczu w Budapeszcie zadeb wal \r6vT' ,rtóray odnieśli zwycięstwo 

w koszulce reprezentanta 12:1 (1:1}

Śląsk—Warszawa
12:4 w boksie

Trójka Środkowa ataku drugiej 
reprezentacji. Łącz, Gruner i Kra 

sówka



Porażka z Węgrami w Warszawie
W15 min. akcja Cieślik —Kohut 

znów kończy się niecelnym strza­
łem. Kontratak Węgrów stopuje 
Janduda i Barwiński. Pa?pan fou- 
luje jednego S napastników wę­
gierskich i rzut wolny z linii pola 
karnego Stwarza małe zamieszanie 

.pod naszą bramką, które wyjaśnia 
ostatecznie Barwiński, wybijając 
piłkę w pole.

W 18min. przebój prawoskrzydło- 
wego Egressy i niebezpieczny strzał 
Janik broni na rzut rożny. Pitka 
wbita przez lewoskrzydłowego, krę 
ci się parę sekund po naszym polu 
karnym, wreszcie wybita wychodzi 
w pole. Tętn łapie ją pomocnik wę 
gierski Borsik i strzela na bramkę. 
Janik zasłonięty przez naszych gra 
czy zbyt późno interweniuje i jest 
1:0 dla Węgrów.

W 20 min. Kohut idzie na prze­
bój. W ostatniej chwili piłkę odda­
je Bobuli, który jednakże traci ją. 
Ten sam graca w 22 min. strzela w 
aut.

W 24 min. notujemy zamieszenie 
pod noszą bramką i znów piłka 
wraca w pole, przejmuje ją Szusza, 
strzela, a Deak głową zmienia kie­
runek lotu piłki. Janik jest bezra­
dny, gdy piłka wpada do siatki. 
Węgrzy prowadzą 2:0.

25 min. Parpan bije wolny w aut 
W 28 min. wydhje się, że nasi zdo­
będą pierwszą bramkę, niestety pi) 
kę niemal z głowy Kohuta przejmu 
je wspaniale grający bramkarz 
Węgier.

W 28 min. niespodziewanie dale­
ki Strzał Szuszy znów grzęźnie w 
naszej siatce. Janik nie był w tym 
Wypadku bez winy 1 3:0 prowadzą 
Węgrzy.

Nasi zaczynają kontratakować. W 
30 min. główkę Kohuta z najwię­
kszym trudem broni bramkarz. W 
36 min. Bobula biegnie za piłką nie­
mal do liali autowej, stamtąd pię­
knie centruje, a Kohut głową zdo­
bywa pierwszy punkt dla Polski.

W 38 min. przebój Cieślika koń- 
ezy się wspaniałym strzałem, nie­
stety tuż obok słupka. Jeszcze w 42 
min. ryzykowny wybieg Janika i sę­
dzia odgwizduje przerwę.

na bramce. I znów w chwilę póź­
niej słaby wykop Janika przejmują 
Węgry stwarzając niebezpieczną sy­
tuację na naszym polu karnym. W 
13 minucie wolny z linii pola karne­
go strzela Kubicki obok bramki 
Węgrów.

W 15 minucie róg dla Węgrów. 
Następuje zamieszanie podbramko­
we, Janik wybiega jednakże strzał 
lewego łącznika broni Janduda, wy­
bijając piłkę w pole.

W 16 min. Polacy stwarzają groź­
ną sytuację pod bramką Węgrów, 
ale Bobula nie może zdecydować się 
na strzał i znów za chwilę inter­
weniuje Barwiński, odbierając pił­
kę napastnikom Węgrów.

W 22 min. Kubicki pięknie wypu­
szczony przez Kohuta, znajduje się 
sam na sam z bramkarzem, jednak­
że zwleka z oddaniem strzału aż nad 
biega obrońca i odbiera mu piłkę. 
Była to sytuacja, W której mógł 
paść drugi gol dla Polski.

W minutę piłkę z autu przejmuje 
Cieślik i dalekim niespodziewanym 
strzałem zdobywa bramkę dla Pol­
ski. Stan meczu 3:2, jednakże już w 
24 minucie Janik wybiega niepo­
trzebnie z bramki, Deak przerzuca 
przez niego piłkę i jest 4:2.

Analiza gry
WARSZAWA. Był to najplęk. 

niejszy mecz ze wszystkich, jakie 
po wojnie rozegrano w Polsce, 
mecz który rozentuzjazmował tłu­
my widzów, mimo, iż Węgrzy do­
skonałość swojej gry udowodnili 
na naszej skórze. Węgrzy zade­
monstrowali footbal na mistrzow­
skim poziomie, pokazali widzom 
piękno tego sportu 1 dlatego do­
brze się stało, iż tak wielkie ma­
sy publiczności oglądały zawody.

Druga połowa
W pierwszej minucie obustronna 

akcja obydwu drużyn. Dopiero w 3 
min. pierwszy strzał napastników 
węgierskich idzie w aut 1 znów 
przez 3 miń. walka toczy się na 
środku pola. W 6 min. rzut wolny 
za faul na Kohucie z odległości 40 
m od bramki węgierskiej egzekwu­
je Cieślik, niestety niecelnie. W 7 
min. piękna akcja Kochuta z Cieśli­
kiem. Strzał Kohuta broni bram­
karz i znów w 8 min. Cieślik egze­
kwuje rzut wolny. Jednakże feno­
menalny bramkarz węgierski znów 
broni.

W 9 min. Gracz przenosi po ład­
nej akcji całego napadu. Deak nie 
pozostaje dłużny i z 3 metrów nie 
trafia w bramkę. W chwilę później 
ciężką sytuację pod naszą bramką 
ratuje Waśko i Barwiński. W 12 mi­
nucie Egressy centruje niemal z sa­
mego rogu, jednakże piłka ląduje

Technika Węgrów
Węgrzy przewyższali naszą dru­

żynę W grze głową. Każda piłka 
lecąca górą była ich łupem, w 
górnych piłkach jedynie rarpan 
dorastał do poziomu węgierskie, 
go. Rzucała się w oczy również 
wyższość gości w strzelaniu do 
bramki. Strzały Węgrów były pła­
skie i szybkie, widoczne było, li 
każdy ze strzelców ma swoje .wy- 
trenowano pozyoje, gdyż jednako­
wo starali się wypracować je so. 
bie i w jednaki sposób oddawali 
strzały. Wszyscy opanowali dobrze 
„wózek" i często go z dobrym 
skutkiem stosowali. Wreszcie pod­
kreślić należy wzorowe prowadze­
nie piłki i umiejętność oddawania 
piłki przez Węgrów w biegu, bez 
hamowania tempa.

Kondycja fizyczna
Węgrzy byli zdecydowanie szyb­

si. Waśko, Janduda czy Szczurek, 
nie mogli nigdy doścignąć Węgra, 
prowadzącego piłkę. Również w 
starcie goście górowali. Tempo 
meczu nie było zbyt szybkie, Wę-

Wielki sukces wioślarzy
Polaka-Siuncja '4:2

nęć. U mety zwyciężyli jednakże 
Polacy w czasie 7,21,9 przed Szwe­
dami 7.22.8.

BIEG III (dwójki). W biegu zwy­
ciężyli Szwedzi w czasie 7.36 wsku­
tek wycofania się po 500 metrach 
naszej osady BTW Bydgoszcz. Z ra 
mienia Szwecji startowała osada 
Kungalos — Robbclub.

BIEG IV (czwórki wagi lekkiej). 
Po zaciętej walce osada TW Płock 
przegrała na finiszu z osadą Troll- 
hattans Robbclub zaledwie różnicą 
0,2 sek. Czas zwycięzców wynosił 
7,07, Polaków 7,07,2.

BIEG V (dwójki). Bieg ten wy­
grała we wspaniałym stylu osada 
krakowskiego AZS w składzie Ve- 
rey, Dezco wyprzedzając Szwe­
dów z Goeteborg Robbclub Harda 
i Christerssonna o 30- długości. 
Czas osady polskiej 7.09.8, szwedz­
kiej 8.10 m.

BIEG VI (ósemki ze sternikiem). 
Osada BTW Bydgoszcz prowadziła 
od startu do mety zwyciężając 
Stromstadts Robbclub o jedną dlu=.- 
gość łodzi w czasie 6.11.8. Szwedzi 
uzyskali czas 6.28.8.

W biegach w konkurencji krajo­
wej padły następujące wyniki:

W czwórkach pólwyśclgowych 
zwyciężyła osada KW Barcin w cza 
sie 7.29.6 przed BKS Pocztowy Byd 
goszcz i BTW Bydgoszcz. W czwór 
kach nowicjuszy pierwsza u mety 
była osada TW Włocławek 7.23 
przed KW „Gopło" Kruszwica i 
KW ZZK Bydgoszcz. W czwórkach 
pólwyśclgowych pań zwycięstwo

BYDGOSZCZ. Międzypaństwowe 
regaty wioślarskie Polska — Szwe­
cja odbyte w Łęgnowie pod Byd- 

mlmo chłodu zgromadziły 
tys. widzów. Wśród znaw­

ców liczono się z wynikiem remi­
sowym — z tym, że trzy biegi wy­
grają Szwedzi a trzy Polacy. Wy­
nik 4:2 jest argumentem, że wio­
ślarstwo nasze powraca do formy i 
przedwojennych tradycji. Regaty 
otwarte zostały przez prezesa 
PZTW dr Tllgnera. W programie 
przewidzianych było 10 biegów 6 
międzypaństwowych i 4 w konku­
rencji krajowej. Wyniki biegów mię 
dzypaństwowych przedstawiają się 
następująco:

BIEG I (jedynki). Startujący z na 
flzej strony Verey mimo swoich 36 
lat wykazał zdecydowaną przewagę 
nad 22-letnim Christerssonnem, 
zwyciężając go o 3 długości. Czas 
Vereya 7,45 min., Szweda 8,07.8. 
Trasa wynosiła 1.800 m.

BIEG II (czwórki ze sternikiem). 
Bieg ten dostarczył wiele emocji. 
Osada polska składająca się z za­
wodników BTW Bydgoszcz: Koście 
laka, Kocerki Henryka, Kocerki 
Teodora, Suligowskiego i sternika 
Szyperskiego, prowadziła zdecydo­
wanie do 1.000 metrów. Pod koniec 
biegu Szwedzi w składzie Bergen- 
heim. Adamsson, Mannz, Jo- 
hanssona i sternik Poszfeldt z Gym 
nastic Robbclub Halmstadt doga­
niają naszą osadę. Łódź polska 
wskutek silnej fali zapełniła się 
wodą i zaczęła tuż przed metą to-

W 25 minucie rzut wolny z linii 
Susza strzela w aut. W minutę póź­
niej widzimy jak pięknie zmieniają 
się lewoskrzydłowy z lewym łącz­
nikiem. Akcje te kończy strzał To- 
tha. Janik jest bezradny i piłka 
znów trzepocze w naszej siatce. 5:2 
dla Węgrów.

W 28 minucie Janik broni bliski 
strzał lewego łącznika Hidekutyego. 
W 30 minucie strzela pomocnik wę­
gierski, jednakże strzał Idzie w aut.

Nasi obrońcy mają „pełne ręce" 
roboty. Janduda i Barwiński raz po 
razu interweniują. W 30 minucie 
kontratak Polaków. Bobula zamiast 
oddać piłkę Kohutowi, strzela na 
bramkę, jednakże bramkarz węgier­
ski iest na miejscu. W 36 minucie 
Hidekuty po ładnej akcji ataku wę­
gierskiego zdobywa 6 bramkę dla 
swych barw. W 38 minucie Gracz: 
strzela głową, jednakże strzał idzie 
na aut.

W 41 minucie Hidekuty strzela tuż 
obok słupka. Jeszcze kilka nie­
skoordynowanych akcji obu ataków 
i sędzia Vlcek odgwizduje koniec 
spotkania.

Wacław Korycki

Taktyka
grali syste 

Charakterystyczna dla ich taktyki 
była ciągła zmiana miejsc. By­
wały momenty, że prawoskrzydło­
wy znajdował się na pozycji le. 
wego łącznika, a center strzelał 
do bramki ze skrzydeł.

Dzięki temu gystwnowl Węgrzy 
sforsowali naszą defensywę i 
przeważnie hasali bez opieki po 
boisku. Skrzydłowi węgierscy dali 
lekcję pokazową, jak należy grać 
na skrzydle, jak należy z piłką 
biegnąć aż do linii outu bramko­
wego i centrować do tyłu.

Ocena gry, 
naszej drużyny

Węgrzy wygrali mecz zasłuże­
nie, gdyż przeważali taktycznie i 
technicznie, a kondycję fizyczną 
mieli oonajmniej równą naszej. 
Mecz przegrała przede wszystkim 
defensywa, gdzie Janik 1 Waśko 
zawiedli zupełnie, a Szczurek i 
Janduda przez brak szybkości 
częściowo. Pomoo nic potrafiła 
zatrzymać lotnego ataku Węgrów, 
przez co goście mieli więcej z 
gry.

odniósł WKW Warszawa 5.32.5 
przed KW „Wisła" Warszawa i KW 
Toruń. Trasa w tym biegu wynosi­
ła 1.200 m. W czwórkach młodszych 
zwyciężyła osada TW Włocławek 
7,31 przed KW „Gopło" Kruszwica

Gliwice. W Gliwicach odbyły się 
uliczne wyścigi motocyklowe, zall- 
cnone do mistrzostw Polski. Trasa 
wyścigu ze startem i metą na ul. Ła- 
będzldej prowadziła przez ul. Miesz­
ka, Sowińskiego, Mickiewicza i So­
bieskiego i wynosiła 2.800 m (1 okrą­
żenie). Wyniki w pośzcżególnych ka­
tegoriach przedstawiają się następu­
jąco:

kat. do 250 ccm — 10 okrążeń: 1) 
Wolfinger (Wisła Kraków) na DKW 
250 z kompresorem w czasie 22:01.8;
2) Milewski (Unia Poznań) na USU 
250 — 23:04,9 ; 3) Musialik (Sosnowiec) 
na Rudge 250 — 24:50,2.

kat. do 350 ccm — 10 okrążeń-
1) Brun St. (PKM Warszawa) na Hor­
tonie 350 w czasie 18:05,3 (nowy re­
kord trasy); 2) Jankowski (Polonia 
Bytom) na Nortonie 350 — 19:56,1)
3) Urbaniak (Okęcie Warszawa) na 
Triumph 350 — 23:43,0.

kat. ponad 350 ccm — 10 okrążeń: 
1) Dąbrowski (PKM Warszawa) na 
Nortonie 500 w czasie 19:29,6; 2) No­
wacki Fr. (Unia Poznań) na Norto­
nie 800 — 19:39,0 ; 3) Zymirski (Okęcie 
Warszawa) na Triumph 300 — 20:00,9.

Na 7 zgłoszonych, jedynie wyżej 
wymienieni stanęli na starcie. Po­
czątkowo prowadzi Zymirski przed 
Nowackim, na 3 okrążeniu na czoło 
wychodzi Nowacki, który w następ­
nym okrążeniu ustępuje miejsca Dą-

Atak nasz był niebezpieczny 
dzięki zagraniom Cieślika i Ko­
huta, grał przeważnie przeboja­
mi, lecz w sumie nie wiele pozy­
cji do strzałów potrafił sobie tym 
systemem wyrobić, gdyż obrońcy 
węgierscy byli dostatecznie szyb­
cy.

Desna zawodników
Janik popełnił sporo błędów i 

puścił niektóre strzały, mimo iż 
szły środkiem bramki.

Z obrońców lepszy był Barwiń­
ski, ponieważ rozporządzał lep. 
szym biegiem. Janduda miał spo­
ro dobrych momentów, Jednako­
woż zbyt często pozwalał Tothowi 
na raldy. Waśko zawiódł zupełnie.

Parpan należał do najlepszych 
zawodników. — On też stanowił 
trzon naszej defensywy i ostatni

Migauki
PoliM Związek P«M Nożnej roz- 

sprzedał jak zwykle przed meozem 
międzypaństwowym bilety ■ związ­
kom zawodowym, organizacjom i 
instytucjom. Czynił to bardzo po­
wściągliwie tłumacząc się małą ilo­
ścią biletów. Tymczasem przed 
wejściem na stadion Wojska Pol­
skiego można było dostać od po- 
kątnych sprzedawców bilety w do­
wolnej ilości i po... dowolnej cenie.

Mecz był pod każdym wzglądem 
wyjątkowy, odbyło słę bowiem bez

Szwecja - Norwegia 
5:3 (2:2)

Oslo. W osia odbyło się między­
państwowe spotkanie piłkarskie mię 
dzy zdobywcą złotego medalu olim­
pijskiego — reprezentacją Szwecji 
i reprezentacją Norwegii.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
piłkarzy szwedzkich w Stosunku 5:3 
(2:2).

Liga francuska
Paryż, (tel.) Niedzielne spotkania 

ligowe o mistrzostwo piłkarskie 
Francji przyniosły szereg niespo­
dzianek. Zeszłoroczny mistrz Fran­
cji „Marsylia" pokonał po pięknej 
i zaciętej grze beniamlnka I ligi 
„Nicea" 5:0.

Francuskie piłkarstwo zawodowe 
przeżywa obecnie poważny kryzys, 
Liczni gracze zawodowi nie zgłosili 
się jeszcze do żadnego klubu, a inni 
wstąpili do drużyn zagranicznych. 
Dotyczy to szczególnie trójki naj­
lepszych graczy w reprezentacji tran 
cuskiej Murzyna Ben-Barka oraz re 
zerwowego bramkarza reprezentacji 
Dominga, którzy zakontraktowani 
zostali do jednej z drużyn madryc­
kich oraz lewoskrzydłowego repre­
zentacji francuskiej Vaasta, który 
wstąpił do genewskiej drużyny „Ser 
vette“.

Ubiegłej niedzieli padły następu­
jące wyniki: I liga: Marsylia — Ni­
cea 5:0, Relms — Strassbourg- 3:0, 
Rennes — Roubaix 3:1, Cólfnar — 
Nancy 3:1, St. Etlenne — Cannes 
3:1, Sete — Montpellier 2:1, Racing 
Paris — Sochaux 2:1, Lille — Tou- 
louse 1:1, Metz — Stade Red Star 6:2.

W tabeli prowadzi Marsylia, po- 

browskiemu. Żymirskl natomiast spa-
Kat. z wózkamj — 5 okrążeń: 1) Pa­

luch (Polonia Bytom) w czasie iau5.5; 
3) Potajalto (Okęcie Warszawa) -

Kozlorowski (Unia Poznań) — 13:47,8.
W biegu finałowym, który rozegra­

no o tytu: mistrza Ziem Odżyskanycll 
ua rok 1948 (z wyrównaniem czasu) 
aWyciężyi st. Bron na nowym Nor- 
tonie 350 w czasie 18:54,8 przed Zy-

Drużynowe mistrzostwa Łodzi 
w buksie

Łóóś. W meczach bokserskich 
o drużynowe mistrzostwo Lodzi od­
były się dwa spotkania. W pierw­
szym spotkaniu Zryw zremisował 
z ŁKS. 8:8, a w Piotrowicach Włók­
niarze pokonali Concordię 12:4. W ta­
beli rozgrywek prowadzą Włókniarze 
4 pkt. przed Zrywem 3, ŁKS. i pkt. 
oraz Concordią 1 Bawetalarzem po 
0 punktów.

ratunek w niebezpieczeństwie. 
Szczurek pod naciskiem szybkich 
przeciwników grał w innym stylu 
niż zwykle. Nie odważał się pro­
wadzić piłki i podawał niedokła­
dnie. W sumie jednak nie był zły.

W ataku najlepiej grał Cieślik. 
Był on dostatecznie szybki 1 tech­
nicznie nie ustępował Węgrom. 
Kohut był niebezpieczny. Dwa 
jego przeboje były najlepszej 
marki. Na ogół debiut jego należy 
uznać za udały. Gracz był praco­
wity, stracił jednak ciąg na bram­
kę. Bobula tylko do przerwy mógł 
zadowolić i to skromne wymaga­
nia. Kubicki zawiódł.

W drużynie węgierskiej nie by­
ło słabych punktów. Wybijał się 
prawy pomocnik Borzłk, doskona­
ły technik 1 chytry wózkowicz — 
prawoskrzydłowy Egrezsl. Dosko­
nały prawy łącznik Szusza, który 
razem z Denkiem był Inicjatorem 
większości ataków.

przydlugich zwykle i nużących prze 
mówień. Obie drużyny wybiegły ra­
zem na boisko, powitały publicz­
ność i to była cala uroczystość.

Węgrzy zaprezentowali grą na 
dawno niewidzianym w Warszawie 
poziomie i... dawno nie widzianą u 
nas w spotkaniu międzypaństwo­
wym ilość bramek. Po kaidym 
strzelonym golu jego zdobywca mu 
siał przejść przez przyjemności 10 
pocałunków swych współziomków.

Publiczność warszawska potrafi

siadając 9 pkt. przed Reims (9 p.), 
Rennes, Lille, Sete, Raclng (wszyst­
kie po 8 p.) oraz Sochatiz, Nicea 1 
śtrassbourg (po 7 p.).

II liga: Monaco — Valeneienne* 
2:1, Le Havre — Rouen 0:0, Angers

„Grand Prix Narodów
PARYŻ (Teł.) Na przedmieściu 

Paryża odbył się „międzynarodowy 
bieg kolarski o Grand Prix Naro­
dów. Do biegu stanęło 30 najlep­
szych kolarzy Francji, Belgii, 
Włoch, Holandii 1 Szwajcarii. Tra­
sa biegu, która wynosiła 140 km, 
nie była specjalnie trudna. Grand 
Prix zdobył niespodziewanie 23-let- 
ni Francuz Berton, uzyskując czas 
3.34.32 godz. Jecha on ze średnią 
szybkością 39 km/godz. Ustalił no­
wy rekord biegu, poprawiając stary 
o 1 min. 27 sekund. Poprzedni re­
kord należał od r. 1934 do Francuza 
Antony Magne. aNstępne miejsca 
zajęli po kolei: Kuebler (Szwajc.), 
Tassin (Fr) Riollande (Fr), Mahe 
(Fr), Barbotln (Fr), Marie (Fr), 
Magni (Włochy).

Wiedeń, (tel.) W Wiedniu zakoń­
czył się bieg kolarski dookoła Aust­
rii. Ostatni etap Linc — Wiedeń wy 
grał kolarz austriacki. W klasyfika­
cji ogólnej pierwsze miejsce zajął 
Francuz Colliot z czasem 23,18 go­
dzin przed Luksemburczykiem Gold 
Schmidtem.

Ntwy rtkord pływacki
Paryż, (tel.) Student uniwersytetu 

tokijskiego Hiro Nshin Furuhashi 
ustalił W pływaniu nowy rekord 
świata na 300 m stylem dowolnym, 
osiągając czas 3,28 minut. Poprzedni

Budapeszt - Bielsko 
8:0 w tenisie

Bielsko (ef). Na kortach tenisowych 
BBTS rozegrane zostały zawody 
międzynarodowe Budapeszt — Biel­
sko. Pierwszy mecz, który z począt­
ku września z powodu deszesu 1 wy­
jazdu gości został przerwany przy 
stanie 3:0 dla Budapesztu, został 
unieważniony.

W meczu powtórzonym goście od­
nieśli zdecydowane zwycięstwo, wy­
grywając wszystkie gry. Wyniki 
pierwszego dnia: catona — Richter 
8:4, 7:5. Szigetti — Buchali* 8:1. 8:1. 
Erdoedl — Popławska 8:1, 6:1. Wyniki 
drugiego dnia: Catona — Buchalik 
416, Sil. 6:4. Erdoedi — Kamiński 6:2 
6:3. Szigetti, Catona — Buchalik. Rich­
ter 6:3 6:3. Erdoedl. szigetti — Bu­
chali*, Popławska 8:6. 1:6, 6:4. Er- 
<toedl, Catona - Kamińska, Buchalik 
8:6. 6:4.

MeOT.em tym Węgrzy zakończyli 
swój turniej po Polsce.

Drobny przegra! z Eiazaluen
NOWY JORK (Tel.) Na kortach 

w Forrest Hill w mistrzostwach te­
nisowych UBA Drobny przegrał w 
ćwierćfinale z Gonzaleaem 10:8, 
9:11, 0:6, 3:6.

Inne wyniki na stronie 4

zachować się fair nawet Jeśli prze 
grywają Polacy. Wchodzących na 
boisko Wągrów powitały niemilfcnn 
ce oklaski jako uznanie dla 
wspaniałej gry. Podobną porcję 
braw otrzymali Polacy jako Zachą, 
tę do dalszej walki. Niestety nie- 
zbyt one pomogły.

Najbardziej nerwowym graczem 
polskim okazał się Kubicki. Znaj. 
dując się sam na sam z bramka- 
rzem zatrzymał się nagle, ro2. 
glądając się dokoła bezradnie 
Na to tylko czekał jeden z obroń- 
ców, odbierając mu bez trudu 
piłką.

Brakiem opanowania wyróżniał 
się również Janik, który nie przy, 
pominą już tego „cudownego dziej 
ka" z ubiegłego roku.

Jedyną pociechą wychodzącej z, 
stadionu publiczności był fakt, a 
Węgrzy doskonale grali i „nie wstyd 
z nimi przegrać nawet tak Wyioko".

W obozie polskim panuje p0 me­
czu przygnębienie. Wszyscy twier­
dzą, że był to znowu jeden z ni*. 
przyjemych wyskoków naszej dru 
żyny. Gen. Bończa-Uzdowskl twier 
dzi. że trzeba odmłodzić reprezen­
tacją (juniorzy?), a inż. Przetwór- 
Sfci mówi, te Janik, Waśko, Kubic­
ki i Bobula nie powinny grać no 
razie w reprezentacji.

Stanisław Piotrowski 
TABELA ROZGRYWEK

Węgry 4 7 17:s
Jugosławia 3 5 4ll
Albania ♦
Rumunia

Czechosłowacja

::13
4

3

— Nantes 2:1, C. A. Parls — Ls 
Manz 1:1, Lens — Toulon 2:0, Lyon
— Beziers 2:0, Avignon — Troyes 
2tl 1 Nlmeo - Aleś 3:3. W 11 lidze 
prowadzi Lens r. 9 p. przed Rouen 
i Angers.

rekord należał do Francuza Jan/ego 
1 wynosił 3,31 min. Furuhashi jest 
obecnie posiadaczem rekordów śwls 
towych na 400 m, 800 m, 1500 i 3000 
metrów.

0 padisr Ziem Jdzjskssych 
Śląsk Dolny — 
Śląsk Opolski 2:1 (1:0)
Bytom. Spotkanie międzyokrągo- 

we o puchar Ziem Odzyskanych 
między reprezentacjami Dolnego 
Śląska i Śląska Opolskiego w Byto­
miu zakończyło się spodziewanym 
zwycięstwem gości w stosunku 2:1. 
Gra była żywa i obfitowała w wiele 
ciekawych sytuacji podbramkowych. 
Specjalne pole do popisu mieli w 
tym meczu bramkarze obydwu dru 
żyn, dzięki czemu wynik jest tak 
niski. Pierwszą bramkę dla gospo­
darzy uzyBkał Wesołowski.

Po przerwie więcej z gry mieli 
goście, którzy zdobyli dwie bramki 
ze strzału Borka. Dzięki temu zwy­
cięstwu Dolny Śląsk zajął pierwsze 
miejsce w rozgrywkach o puchar 
Ziem Odzyskanych.

Kupon konkursowy 
„Sportu i Wczasów"
Któro Ktulyiy uiBę w okstrokliilo

mlolseo:

(nazwa klubu)

11.  _ ______ ———

12.   —_______________ ——

13 --------------- .'.----------------——

14 ................ ........................~1

Imię i nazwisko uczestnika kon

kursu: ___________——•—'

Dokładny adres:
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MKęjsoftie
polskich żużlowców

Czołowy zuzlow 
rekordzista toru katowickiego me 
potrafił zademonstrować tym ra­

zem swej klasy. Polacy okazali 
się lepsi

Sobotnie spotkanie na Mucliow- 
cu w Katowicach reprezentacji 
Pragi z zespołem Śląska stanowi 
wielką rewelację w dziedzinie pol­
skiego sportu żużlowego. Polacy po 
raz pierwszy występując na rów­
norzędnych z przeciwnikiem ma­
szynach potrafili osiągnąć wysokie 
zwycięstwo w stosunku 37 punktów 
do 22, prowadząc bez przerwy od
drugiego biegu. Wyniki startują­
cych Polaków wywołały rewolucję 
w dotychczasowej opinii o naszych 
żużlowcach. Na czoło polskiej eki­
py wybił się zdecydowanie 20-let- 
ni Smoczyk (LKM Leszno), który

Smoczyk (LKM Leszno) 
rewelacją zawodów

p9 Lenert

Howard Stepp pozdrawia
polskich pływaków

Z końcem ubiegłego miesiąca 
minęło 9 lat od chwili, gdy kilku 
działaczy Polskiego Związku Pły­
wackiego, zebranych na Dworcu 
Głównym w Warszawie żegnało 
odjeżdżającego do St. Zjednoczo­
nych trenera naszych pływaków 
Howarda Steppa. Na odjezdnym 
wręczono mu jako upominek pię­
kną plakietę z reliefem herbu na­
rodowego. Droga wypadła mu ko­
leją przez Berlin do Kopenhagi i 
w związku z tym żywiliśmy oba­
wy czy uda mu się ten upominek 
przewieźć przez Niemcy. Z pier­
wszego powojennego listu Steppa 
okazuje się jednak, że obawy na­
sze były płonne. Plakieta bez­
piecznie spoczywa na honorowym 
miejscu w jego gabinecie i stano­
wi jego najmilszą pamiątkę, a w 
ciężkich latach wojny przywodzi-

ZCTfroafy
wojskowych zespołów

.Szyld W. Brytanii"H
LONDYN, (tel.). W Londynie w s 

lach R. A. F. rozpoczęły się coroczi 
zawody reprezentacji wojskowych 
„Szyld Wielkiej Brytanii"

W zawodach tych uczestnicz:-’ 
państw, a mianowicie: 1 
tania, Francja, Belgia. 
Norwegia. Czechoslot 
chwili odwołała swój

ercze, w 
zajęła F 
arzed Belgią 2 
lelką Brytanią

slaj na dystansie 
Zwyciężył Frane 

Ahmed Labidi w czasie 26 
Gailly (Belgia) 26.06 min. 3) Ben Said 
Adulah (Francja) 26.20 min. W klasy­
fikacji drużynowej zwyciężyła znowu 
Francja 17 pkt. przed Belgią.

Zawody zakończyły się zwycięstwem 
Francji, która w pięciu, wchodzących 
w skład zawodów konkurencjach 
(boks, pływanie, szermierka, strzela­
nie i bieg na przełaj) zdobyła 115 pkt. 
Zespół francuski zajął pierwsze miej­
sca w pływaniu, szermierce, boksie 
Lbiegu na przełaj oraz trzecie w strze-

Drugie miejsce zajęła Belgia — 91 
pkt., trzecie Anglia — 79 pkt. 
Holandia — 68 pkt. i piąte

la mu na myśl wszystkich znajo­
mych i przyjaciół, których w 
'Polsce zostawił.

Z listu jego czynię sprawę pu­
bliczną, ponieważ nie wiem, jak­
by inaczej przekazać wszystkim 
znającym go pływakom jego po­
zdrowienia. List ten jest wyrazem 
szczerze przyjaznego zaintereso­
wania Steppa losem wszystkich 
tych, których poznał w czasie 
swej pracy w-licznych ośrodkach 
Polski. Pytania dotyczą między 
innymi pływaczek: Banaszew­
skiej, Dawidowiczówny, Krato- 
chwilówny; pływaków: Bocheń­
skiego, Jędryska, Kumunanta, 
Marchlewskiego, trenera Wieliń- 
skiego oraz działaczy: pn. Berli- 
ka, Przybyły, Szabłowskiego, Ba­
ranowskiego i Czyża. Ciężko mi 
było donieść mu, jak wielu spo­
śród interesujących go osób nie 
ma już między żyjącymi.

O sobie pisze Stepp nie wiele. 
Jego zespół pływacki uniwersyte­
tu Princeton w ostatnich latach 
nie należał jak dawniej do naj­
lepszych w Stanach. Z począt­
kiem wojny odeszli między inny­
mi wicemistrz olimpijski Vande 
Weghe, rekordzista świata Dick 
Hough (100 m st. klas.) oraz Ned 
Parkę, czołowy sprinter Ameryki. 
Napływający narybek nie miał 
gdzie trenować, ponieważ basen w 
Princeton jako przestarzały, 
poddano przebudowie. Nowobu- 
dująca się pływalnia ma być je­
dną z najnowocześniejszych w 
Stanach Zjednoczonych.

Stepp miał wielką ochotę od­
wiedzić Polskę, tym bardziej, że 
ma jeszcze jeden bilet na podróż 
„Batorym11, niestety brak czasu 
stanął temu na przeszkodzie. 
Ostatnio otrzymał nominację na 
odpowiedzialne stanowisko gene­
ralnego sekretarza uniwersytetu 
w Princeton, co powiększyło 
jeszcze sumę jego zajęć. Ma je­
dnak nadzieję, że może w przy­
szłym roku uda mu się wycieczka 
do Polski. Tymczasem prosi mnie 
o przekazanie wszystkim jego 
znajomym serdecznych pozdro­
wień i życzeń wszelkiej pomyśl-

już ne obozie rybnickim zwrócił 
na siebie powszechną uwagę. Ta­
kiej techniki połączonej z mądrze 
opanowaną brawurą nie posiada 
żaden z krajowych jeźdźców. Jest 
on w tej chwili bezwzględnie naj­
mocniejszą pozycją w tej dziedzinie 
naszego sportu, zresztą zobaczymy, 
czy powtórzy on w najbliższych 
dniach wyniki swego debiutu na 
arenie międzynarodowej.

A sukces był nie mały: zwycięz­
ca wszystkich odbytych biegów 
dwukrotnie pobija rekord toru na 
4 okrążenia (2 lom) należący do­
tąd do Jankowskiego (1,42,2), w 
czasie najpierw 1,35,2 następnie 
1,34,3. Niestety, Smoczyk nie miał 
okazji spotkać się z najgroźniej­
szym przeciwnikiem, Seberką, któ­
ry w ostatniej chwili zrezygnował 
ze startu w VIII biegu. Dlaczego? 
Nie wiadomo. Czyżby z obawy 
przed porażką.

Natomiast pupilek publiczności, 
Jachkowski zawiódł na całej linii. 
Niby defekty motoru nie pozwala­
ły mu' ukończyć biegów; jednak 
można przypuszczać, że sukcesy 
kolegów psują wybitnie humor 
przyzwyczajonemu do owacji za­
wodnikowi, nie zwiększając’ 
tym samym jego ambicji. Kry­
tyczna publiczność zmieniła wybit­
nie swój stosunek do dawnego fa­
woryta — i słusznie całą sympatię 
przelała na brawurowego Smoczy- 
ka.' Bardzo dobrze wypadł' Wroc­
ławski, zdradzający dużą rutynę. 
Draga nie zawiódł nadziei Śląska, I 
Dziura opanował szczęśliwie zbyt­
nią brawurę, i dzielnie a skutecz­
nie wywalczał punkty dla Polski. 
Opanowany Siekalski, dobrze brał 
wiraże i należy na niego zwrócić 
uwagę. Zwoliński słaby, widać, że 
brak mu jeszcze pewności. Wąsi- 
kowski nie sprawił rewelacji, cze­
kamy na nią w Warszawie. Zresztą 
wygrał on' swój jedyny bieg.

Warunki wyścigów z powodu śli­
skiej trasy były trudne, ciągłe wy­
padki na torze stwarzały zarówno 
wśród zawodników, jak wśród pu­
bliczności nastrój silnego podener­
wowania. Można wnioskować, że 
atmosfera ta wpłynęła deprymują­
co na zawodników czeskich.

Zresztą Czesi wybitnie nie mieli 
szczęścia. Dwaj czołowi zawodnicy 
Havelka i Spinka z powodu trud-

ńości na granicy, przybyli dopiero 
w połowie imprezy. W czasie swo­
jej nieobecności niezbyt fortunnie 
zastępowani przez rezerwę do­
szedłszy do startu też mięli pecha, 
ponieważ maszyny stale „na­
walały". Spince udało się zdobyć 
2 punkty, lecz niepocieszony Ha- 
velka rekordzista toru na Mu­
chowcu na 5 okrążeń (2,03,2), na 
próżno męczył się nad nieposłusz­
ną maszyną. Seberka Wzbudził 
wielki entuzjazm doskonałym opa­
nowaniem Japa; w obu bie­
gach czuło się jego wyższość nad 
resztą .przeciwników, to też wszyscy 
z zainteresowaniem czekali na po­
jedynek asów obu drużyn Seberki 
i Smoczyka. Jak wspominałam, 
Seberka zrezygnował z biegu. Wąt­
pliwe jest, czyby uczeń prześcignął 
mistrza, już teraz, lecz, że może 
mu się to zdarzyć w niedługim 
czasie — to jest całkiem możliwe.

Seiner nie pokazał nic ciekawe­
go. Po drugim biegu, w którym 
wszyscy trzej jego przeć: 
pierwszym okrążeni 
padkom, zawodnik 
kiej ostrożności, że <

z powodu kraksy silnie spóźniony 
czas. Fialą nie odegrał poważniej­
szej roli, natomiast bardzo dzielnie 
spisywał się Kadlec, pogromca 
Wrocławskiego w VI. biegu. Zresz­
tą trudno jest w tej’ chwili pod­
dawać krytyce Czechów,' -którym 
stałe defekty w maszynach' psuły 
szanse, odbierając tym samym do­
bre samopoczucie. Mimo sobotniej 
porażki są to bardzo poważni prze­
ciwnicy, których 'pokonać w dal­
szych meczach będzie wielką sztu­
ką.

Mimo niezbyt pomyślnej pogody 
publiczność nadzwyczaj licznie do­
pisała (ok. 15 tyś.). Zresztą nie po­
żałowała ona swego przybycia. Za­
wody dostarczyły jej niespotyka­
nych dotąd na torze w Muchowcu 
emocji. Najbardziej rewelacyjny 
był wyścig Smoczyka ze' Spinką, 
który prowadząc w pierwszym okrą 
żeniu, oddał pierwszeństwo siedzą­
cemu mu na kole Smoczykowi ria 
wirażu; co wywołało olbrzym: en­
tuzjazm wśród publiczności

Frzed rozpoczęciem menu odby­
ły się krótkie uroczystości powital­
ne. Po odegraniu hymnów narodo­
wych, z ramienia Polski przemówił 
prezes Sl. Okr. Zw. Mot., Wiosna 
Rajdowicz, w imieniu Czechów od- 

edział kierownik grupy gości 
, zapraszając naszych żużlow- 
na rewanż do swego kraju. 

Podczas przedstawiani

Spinka, który w Katowicach w jed­
nym z biegów był zastępcą dosko­
nałego Seberki musiął ulec mimo 
dobrej jazdy naszemu rewelacyjne­

mu Smoczykowi z Leszna

śći wszystkich zawodników, prezes 
Rajdowicz wręczył na ręce p. Ti- 
tila prawdziwie śląski upominek 
d’.a gości, w postaci figurek z wę­
gla, a chluba obozu ryłmickięgo 
Smoczyk ofiarował trenerowi Se- 
berce srebrną papierośnicę, jako pa 
miątkę obozu szkoleniowego w Pol 
sce, od wszystkich jego uczestni­
ków.

Ćała impreza była nadzwyczaj 
atrakcyjna, a poszczególne prze­
biegi wyścigów emocjonujące tak, 
że spełniła swą rolę dalszej propa­
gandy sportu motocyklowego. Nie­
stety, miała również jedną ujem­
ną stronę. Dokładnie godzinne o- 
póżnienie rozpoczęcia spowodowało 
lukę, którą starał się wypełnić w 
miarę w swych możliwości dobry 
skądinąd i popularny speaker inż. 
Pietrzak, co mu się- jednek nie 
zawsze udawało. Publiczność oka­
zywała głośno swe niezadowolenie. 
Sądzić należy, że podobne usterki 
uda s;ę w przyszłości usunąć, z 
czego największą korzyść odniosą 

pewnością organ-zatorzy.
WYNIKI TECHNICZNE

Blegó« odbyło <iie 10. po czterech 
odnlków w (taźdym Punktowane 
• pierwsze trzy miejsca, według 
emu ligowego.
— n seberka (P) 1.43.5. 2) Wro­

cławski (S) 1.15.6. 3) Jankowski (S).
11 — Dziura (S) 1.SS.2. Seiner (P> 
n 3, 3) Tonu (P) ■HI. - n Smoczyk (P) 1.35.2. (pierw 

rekord toru), 2) Kadlec 1.38,2. 3)

?aF,(S)

Drużyna szczypiorniaka chorzowskiego AKS staje ao f.nałowycr 
grywek o mistrzostwo Polski jako faworyt Fot. Cz.

kalskl (Sl

,5,’ ij Vanek
Smoczyk (S) 1.35,7. 2) 2ie-

3) Seiner (P) 1.48,3,

1) wasikowśki (S) 1.45,7. 2) 
woliński (S) 1.50,4 
< (S) 1.34.3. (osta- 
), 2) Spinka (P) 
) 1.39,7.

Wrocławski (S) 1.37,2, 2) 
42.2, 3) Fiala (P) 3.4110.

. — 1) Draga (Si 1.37.7. 2) Dziura 
;S) 1.41.8. 31 Seiner (P) 1.48,5.

(Kryst.)

Karol Klimek List t Wiednia

SIEDEM REKORDÓW
i chwyt Austriackiego Związku Piłkarskiego

Fot. E. Wągtowski 
j"?Pa jeździecka WP objeżdżała większe ośrodki sportowe kraju, w 
n°rych demonstrowała piękne pokazy hippiki. Na zdjęciu członek 

W grupy rtm. Harla w efekownym skoku przez przeszkodę

Rozpoczynam tym razem swój 
reportaż nie od piłki nożnej, ale 
od lekkiej atletyki, a w szczegól­
ności od zawodów pań Austria — 
Czechosłowacja. Zawody te były 
bowiem magnesem, który ścią­
gnął na wiedeński stadion 40 ty­
sięcy widzów. Entuzjaści piłki 
nożnej twierdzą wprawdzie, że 
ta masą publiczności przybyła na 
mistrzostwa ligi wiedeńskiej, któ­
re również odbywały się ną sta­
dionie wiedeńskim, w każdym 
jednak razie nie rozstrzygając 
sporu, zasadniczo stwierdzam, że 
zawody lekkoatletyczne dały zgro 
madzonej publiczności więcej 
emocji niż zawody piłki nożnej. 
Przede wszystkim długp oczeki­
wane . i wielokrotnie usiłowane 
pobicie rekordu światowego w 
rzucie' oszczepem przez Baumę, 
wreszcie powiodło się. Jak wia­
domo, rekord światowy w tej 
konkurencji nąlcżal do Niemki 
Steinhauer (47,24 m). Bauma uzy- 

już wprawdzie wynik 
, niemniej jednak nie zo- 
uznany, ponieważ Austrią 

należała jeszcze do IAAP. 
Obecnie w ramach zawodów z 
Czechami uzyskała Bauma wspa­
niały wynik, osiągając długość 
48,63 m. Również Ingrofa (CSR) 
ustanowiła nowy rekord czeski w 
oszczepie długością 40,65 m. W 
skoku w dal Chlumska (CSR) 
ustanowiła nowy , rekord czeski 
skokiem 5,41 m. W biegu na 100 
metrów Oberbreier (Austria) uzy­
skała nowy rekord austriacki 
czasem 12,7 s. i na 200 m rów­
nież rekord 25,4. W tej samej 
konkurencji Sicnerova uzyskała

rekord Czechosłowacji czasem 
25,5 s. Ponadto pobite zostały je­
szcze dwa rekordy Czechosłowa­
cji w pchnięciu kulą (Komarkova 
13,43 m) i w biegu na 60 m (Sic- 
nerova 7,6 s.).

Zawody zakończyły się zwy­
cięstwem reprezentacji Austrii w 
stosunku 53:41. Uzupełnieniem 
lego wspaniałego deszczu rekor­
dów przyjętego z entuzjazmem 
przez wielotysięczną publiczność 
wiedeńską było jeszcze pobicie 
dwóch rekordów panów w szta­
fecie 4 X 200 m z czasem 1.30,5 
przez WAF, oraz w sztafecie 
4 X 1500 czasem 16.42,6.

Czytanie tak wielu wyników, 
które podałem, jest, może nużące, 
ale zrobiłem to celowo, by zain­
teresowanym przez porównanie 
z wynikami polskimi dać moż­
ność odpowiedniej oceny sytua­
cji w polskiej lekkoatletyce.

I tym razem nie obeszło się 
bez sensacji w piłce nożnej. 
Zeszłoroczny pogromca Rapidu, 
Vienna, przegrała z Austrią 
sosunkowo lekko G: 2. Austria 
zagrała ten - mecz doskonale,- 
w szczególności imponował Sto- 
jaspal, uzyskując sam 4 bramki. 
Z pozostałych wyników zanoto­
wać należy zwycięstwa Sport- 
Clubu nad fC Wien oraz Rapidu 
nad FAC w stosunku 2:0. Na cze­
le tabeli kroczy Austria bez utra­
ty punktu, ha drugim miejscu 
Sportklub. Wacker, zajmujący 
obecnie trzecie miejsce, wyjeżdża 
w tym tygodniu do Turcji, gdzie 
rozegra kilka zawodów z tamtej­
szymi drużynami.

Ze względu na pewne zmiany

w ocenie przepisów gry w piłkę 
nożną oraz ną nieznajomość tychi 
że zmian przez publiczność wie­
deńską, co doprowadzało do czę­
stych incydentów w ćzasje zawo­
dów, postanowił Austriacki Zwią­
zek Piłki Nożnej własnym kosz­
tem wydać ulotki, zawierające 
przepisy gry w pilicą nożną, w 
nakładzie 50 tysięcy sztuk. Na 
ostatnich zawodach każdy widz 
„obdarzony" nowymi przepisami 

najmniejszej

mier?e kwestionować orzeczeń 
sędziego, obawiając się o posą­
dzenie o nieumiejętność czyta­
nia!

W pełnym toku są przygoto­
wania do wyścigu kolarskiego 
„dookoła Austrii11, w którym 
udział wezmą zawodnicy Fran­
cji, Szwajcarii, Włoch, Węgier, 
Czechosłowacji. Trasa wynosić 
będzie ponad 700 km. O szczegó­
łach tej imprezy w następnym 
reportażu.

Popularne za granicą wyścigi konne cieszą się uńeiką popularnością. 
Aa zdjęciu na ptenzmym planie zwycięzca słynnych Derbp 

koń „My Love"
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Wysoka porażka pięściarzy Stolicy

Śląsk-Warszawa 12:4
Sukces polskich juniorów z Węgrami
Sł' Łodzi u/ijgraliśmy 1:0 (1:0)

WARSZAWA, (teł.) Międzyokre­
sowe spotkanie bokserskie Warsza­
wa — Śląsk rozegrane w niedzielę 
ne kortach tenisowych WKS „Le­
gia" zakońcayło się zasłużonym 
zwycięstwem ósssnki śląskiej w 
stosunku 12:4.

Zespół gości wystąpił osłabiony 
brakiem Rademachera 1 Nowery e 
w drużynie Warszawy zębrakło 
Czortka i Zagórskiego. Spotkanie 
stało na nieełym poziomie i było 
emocjonujące.

W zespole Śląska wyróżnić na­
leży Górawakiego (musza), Grzy- 
wocza (kogucia) i Szneidra (pół­
średnia). W drużynie warszawskiej 
r.leźle zaprezentowali aię: Sobko­
wiak (kogucie) oraz Kwaśniewski 
(półśrednia).

Wyniki techniczne spotkań:
Waga muna: Górawskl (fi) wy­

grał na punkty z Patorą (W). W 
pierwszej rundzie zawodnicy ba­
dają się i walka Jeat ospale. W 0- 
etatniej sek. Patora znajduje się 
przez moment na deskach. W dru­
gim starciu Ślązak poznawszy prze­
ciwnika przechodzi do ataku i lo­
kuje kilka bardzo silnych oioeów, 
które robią na Fetorze widoczne 
wrażenie. W trzecim starciu Patora 
trafia kilka razy, jednak Jest w 
dalszym oiągn słaby. Górawski po­
luje n« k. o. i wałczy nieco ohao- 
tycanle.

Waga kogucia: Grzywocz (Ś) 
ewyci»ża Sobkowiaka (W). Sobko­
wiak rozpoczyna walUę atakiem, 
lecz Grzywocz doskonale blokuje 
ale pozwalając się trafić. Sam za- 
daje parę błyskawionnych ciosów, 
jednak „obrywa" przy tym kontry 
Warszawiaka. W drugim starciu 
Sohkowiak uzyskuje chwilową 
przewagę doskonale bijąc pojedyn­
czymi ciosami. Pod koniec starcia 
do ofensywy przechodzi Ślązak i 
odrabia utracone punkty. W trze­
cim starciu Sobkowiak jest lepszy. 
Stale atakuje i trafia dość często, 
walczy jednak niezbyt czysto i 0- 
trsymuje upomnienie ze trzymanie.

Waga piórkowa: Bazarnik (S) 
wygrywa na punkty z Sieradzanem 
(W). Pierwsza runda wyrównana. 
Obaj zawodnicy badają się. W 
drugim starciu szybszy Bazarnik 
przechodzi do ataku i zasypuje 
Sieradzana gradem ciosów. Warsza­
wiak wyraźnie oetabł. Na początku 
trzeciej rundy Ślązak otrzymuje 
ostrzeżenie za bicie głową. Siera­
dzan ruwza do ataku i uzyskuje wi­
doczną przewagę. Bazarnik broni 
aię tylko rzadkimi kontrami. W 
sumie walka była wyrównana z 
nieznaczną tylko przewagą Śląza­
ka,

Waga lekka: Kemtlda (W) wy­
gnał ne punkty z Bibrzyckim (Ś).

Walka ta jak zresztą każda walka 
Komudy była przede wszystkim 
pokazem humoru, a nie boksu. Ko- 
muda wygrał ją dzięki większej 
rutynie i opanowaniu czego nie 
można powiedzieć o młodym Bi- 
brzyokim.

Waga półśrednia: Szneider (S) 
wygrał na punkty z młodym zawo­
dnikiem warszawskiej Skry — 
Kwaśniewskim. Ślązak silniejszy 
fizycznie wygrał wysoko tylko trze 
cie starcie, które zadecydowało 
o jego nieznacznym zwycięstwie. 
Kwaśniewski jest nieźle wyszko­
lony technicznie, jednak jego ciosy 
są zbyt szablonowe, wyuczone. Wi­
dać, że ma jeszcze mało rutyny. 
Wydoje się również, że zawodnik 
ten pozuje już z lekka na „gwia­
zdę".

Waga średnia: Kaszuba (S). zdo­
był punkty w. o, z powodu nad­
wagi Zagórskiego (W).

Waga półciężka: Urbaniak (Ś) 
znokautował w drugim starciu 
Wożniaka (W). Woźniak 
Wiek umie daleko więcej

zentował w ostatnich spotkaniach 
w dalszym ciągu nife wierzy we 
własne siły i braik mu serce do 
walki. W pierwszym starciu obaj 
wyraźnie polują na k. o. W drugim 
Urbaniak otrzymuje ostrzeżenie za 
bicie głową a w parę sekund po 
tym rzucę Woźniaka na deski.

Waga ciężka: Archadziki (W) wy­
grywa przez dyskwalifikację Pate- 
rolka (Ś) w drugim starciu.

Jasne było, że Archadzki prze- 
przez k. o. jeśli nie potrafi 
się przed niebezpieczną „le­

wą" Ślązaka. Zanosiło się na to, 
gdyż Paterok ulokował kilka sil­
nych ciosów, które wstrząsnęły 
Arcłiadzkim i robił on wrażenie 
mocno osłabionego. Ślązak walczy 
nieczysto, bijąc w tył głowy, za co 
otrzymuje dwa ostrzeżenia. Ude­
rzenie leżącego Archadzikiago zade­
cydowało o dyskwalifikacje.

Sędatotuali: w ringu — p. Ma­
słowski (Poznań), ne punkty: pp. 
Bi elewi re, Derda (Poznań) oraz 
Fedorowicz (Śląsk). Widzów około 1 
6000, St. Piotrowski |

Łódź, (tel.) Przyjemnie jest, 
gdy zwycięstwo przychodzi nie­
spodziewanie. Zapewne mało kto 
w Polsce sądził, że mecz piłkar­
ski juniorów Polska — Węgry 
zakończy się pełnowartościowym 
sukcesem naszych „kucyków", 
zwłaszcza że ogólnie mówiono w 
kraju, jak również i w Budapesz­
cie, że drużyna węgierska odnie­
sie zdecydowane zwycięstwo.

Przed meczem rozmawialiśmy 
z gen. Bończą-Uzdowskim, preze­
sem PZPN. „Straszono mnie, że 
mecz ten zakończy się wynikiem 
przynajmniej 7:1, a byli i tacy, 
którzy mówili, że przegramy 10:0. 
Ale ja jestem Innego zdania, bo 
kilka razy widziałem na boisku 
naszych chłopców i jestem prze­
konany, że mecz będzie ciekawy". 
Prezes PZPN nie omylił się w 
swych przypuszczeniach. W chwi­
li, gdy drużyny wybiegły na boi­
sko publiczność powitała ich nad­
zwyczaj seirdecanie. Chłopcy nasi 
wybiegli w czerwonych spoden­
kach i białych koszulkach z or­
łem na piersiach.

Drużyna polska wystąpiła w 
składzie; Powązka, Kaszuba, Sob- 
kowiak, Sroka, Koza, Bieniek. 
Sąsiadek, Trampisz, Poświat. Ra­
doń, Ragielski.

V« serpentynach Kubalonki

Kapiak prowadził od startu do mety
i zdobył

WISŁA, (tel.) Trzeci powojenny 
wyścig kolarski o górskie mistrzo­
stwo Polski odbył się na serpen­
tynach Kubalonki w Beskidach 
Śląskich, ze startem 1 metą w Wi­
śle. Okrążenie długości 17,5 km., 
które obejmowało około 5-kllome- 
trową „wspinaczkę", następnie 6- 
kilometrowy zjazd serpentynami 1 
z kolei odcinek płaski, musieli ko­
larze pokonać 6 razy. Ogółem tra­
sa odcinkami od startu do mety 
wynosiła 107,5 km.

Na starcie, który poprzedził ra­
port kapitana sportowego P. Z. 
Ko!., przemówienia: dyr. Matuli w 
imieniu Sl. OZK, dyr. Woj. Urzę­
du Kult. Fiz. Kisielińskiego i pre­
zesa Gołębiowskiego, .wciągnięcie 
flag: na maszt i przyrzeczenie za­
wodników, stanęło 24 kolarzy. Ze 
znanych brakło Jedynie Pietraszew- 
skiego z ł-odzi oraz Wrzesińskiego 
ZZK — Warszawa. Ten ostatni był 
zgłoszony, ale na skutek choroby 
w ostatniej chwili wycofał się.

Na pierwszej części trasy, po­
czątkowo zawodnicy przez płaski 
odcinek trzymali się razem, ale już 
na wzniesieniu nastąpiło rozclą-

Kwapień lepszy od Widerskiego
na 1500 m

KRAKÓW. W lekkoatletycznym 
meczu pomiędzy najsilniejszym: 
klubami w Krakowie Cracovią i

w mistrzistwadi tenisowych 
USA

NOWY 1OAK. — W •llmlnacj. ch 
międzynarodowych mistrzostw leniło 
wych St. Zjednoczonych uzyskano na 
stępujące wyniki:

w czwartej rundzls gry pojedyn­
czej panów, tegoroczny mistrz Wim- 
bledonu — Falkenburg (USA) poko­
na! Budge Patty (USA) 6:1, 4:8. 3:6, 
6:4, 10:8, * b. mistrz juniorów Ame­ryki — Flam zwyciężył niespodzie­
wanie reprezentanta USA w rozgryw 
kach o puchar Davisa — Mulloy‘a 6:4 
7:5, 3:6. 4:6. 6:3.Gourales (USA) zwyciężył larsena 
(USA) 6:1, 2:6. 3:6. 6:3, 6:2. Niespo­
dzianką była porażka Australijczyka 
Onlsta z młodym Amerykaninem t.l- 
kasem 2:6. 3:6, 6:4, 4:6. Drobny (Cze­
chosłowacja) zwyciężył Amerykanina 
Seixssa 6:4, 9:7. 6:4,

w trzeciej rundzie gry mieszanej 
para amerykańska Moyan — Falken- 
burg zwyciężyła parę t.andry (Frant 
eja) — Hopman (Australia) 6:2, 11:9. 
Para angielska Milton — Mołtram wy 
grata z parą amerykańską Pasteli — 
Kowalewski 15:13, 6:3.

W ćwierćfinale Hart (USA) i Sed- 
eman (Australia) pokonali parę ame­
rykańską Buck — Shlelds 1:2, 6:4.

w trzeciej rundzie gry pojedynczej 
pań Kovacs zwyciężyła Fry (I 
5:7. 6:4. a Tood (USA) wygrała 
(USA) 6:0, 111.

W dalszym cląru ros 
sze rry ćwierćfinałowe.

Sturgess pokonał

W konkurer :J1 
nala Dupont pokonał
Brotigh zakwalifikowała 
nalu, adndt.ąc twyHęs

rm i Wisłą, który odbył się w sobotę . 
"i w niedzielę zwyciężyła Wisła w 

konk. żeńskich 47:27 pkt. a Craco- 
| v:a w kon. męskich 64,5:53.5 pkt. 
i Najciekawsze punkty biegowe to 
308 m, w którym zmierzył się 
del i Wlderski oraz 1500 m. w 
rym Kwapień zwyciężył po raz 
wśzy mistrza Polski Widerskiego. 
Wyniki nie są rekordowe, ale uznać 
je należy za dobre, gdyż w czasie 
zawodów panowała wichura, unie­
możliwiającą bieg na przeciwległej 
prostej. Odnosi się to także i do 
wyniku Puzia na 4(K) m płaskie, w. 
którym osiągnął 53 sek. Dobry wy 
nik uzyskała także Legutko na 100 
m 13 sek., a z młodych wybija się 
skoczek Cracovii Rodański, .który 
po parotygodniowym treningu pod 
kier, instr. Pawelczyka uzyskał 
6.20 m.

Zwycięstwa odnieśli:
Konkurencje żeńskie: 60 i 100 ni: 

Legutko 8,3 i 13 sek., w dał Legut­
ko 481 cm, dysk i kula: Laptaś 

; 32.70 m i 9.37 m (obie Wisła), 
wzwyż Moroz (Cr) 124 cm, 
m Wisła 58,2 sek.

Konkurencje męskie: 100 
zło (Cr) 11,4, 400 m Puzio 53 
600 m 1. Wideł (Cr) 2,06.5 min., 
2t Widerski (W) 2,08,3 min, 1.500 m 
1. Kwapień (W) 4.15 min., 2. Wider 
ski (W) 4.17.5 min. 5000 m Biernat 
(W) 17.03,9 min.; wzwyż 1. Dręgie- 
wicz (Cr) 178 cm (przy 182 mini- 

ącił), 2. Semkowicz (Cr) 
duł Rodański (Cr) 620 
dysk Makulec (Cr) 12,22 
n, oszczep Czuraj, (W) 
400 Cracoyia 3.47.3 min, 
min. W ub. niedzielę 

tafeta Cracovii osiągnęła najle­
pszy powojenny czas na 4 x 400 m 
3.34.3 min. (AT)

górskie mistrzostwo Polski
gnięcie. Na szczyt Kubalonki wje­
chała pierwsze grupa złożona z 
Ka p laka, Siemińskiego, Lenkiewi­
cza i Salygi. W pewnej odległości 
za nią jechał Rzeżnidki 1 Nowo­
czek, a dalej samotnie Wójcik. Na 
ajeżdzie nio się nie zmieniło. Czas 
okrążenia 35 min.

Na drugim okrążeniu przy „wspi­
naczce" Kapiak i Siemiński uzy­
skali do szczytu Kubalonki 1,50 
min. przewagi nad drugą grupą. W 
dół po serpentynach demonstro­
wali oni wspaniałą technikę brania 
wirażów. Tuż za nim! jechał No­
woczek ze Śląska, za tą trójką 
Wandor i Leśkfewicz. a dalej. Na­
pierała. Rzeźnicki i Sałyga, a po 
nich znowu samotnie — Wójcik.

Trzecie okrążenie nie przyniosło 
zmian w prowadzeniu. Na trzecie 
miejsce wysunął się Wandor, na 
czwartym był Nowoczek, dalej 
Leśkiewicz, Sałyga. Wójcik, a na­
stępnie Grynkiewicz z Napierałą, 
potem w .pewnej odległości trójka: 
Rzeźnicki, Gabryeh i Wojcieszek: 
znowu w pewnej odległości Cuch, 
Targoński i Kopczyński. Międz 
pierwszym a ostatnim zawodni 
kłem na trzecim okrążeniu był 
różnica 16 mtn.

Kapiak i Siemiński w dalszym 
ciągu jechali bardz.o równo, uzy­
skując dalszą przewagę nad Wan- 
dorem, który pewnie zajmuje trze­
cią pozycję. Nowoczek spadl teraz 
na szóste miejsce. Wójcik jedzie 
jako piąty, a Napierała jako sir 
dmy. Tuk mija czwarte okrążenie

Na piątym ob>ążeniu syl 
zmienia się tylko na dal 
miejscach. Sałyga wychodki

czwartą pozycję, Leślklewlcz Jest 
nadal piąty, Nowoczek szósty, ale 
od Kapiaka i Siemińskiego dzieli 
go już 5 min. Rzeźnicki, który 
na poprzednim okrążeniu miał de­
fekt. wychodzi teraz na siódmą po­
zycję, z 7 min. różnicy za pierw­
szym. Dalej jedzie Grynkiewicz, 
Napierała, Targoński i Gabryeh. 
Na „wspinaczce" miał defekt Wój­
cik, którego mija szereg eewodni-

Ostatnie, szóste okrążenie przy­
nosi zdecydowane zwycięstwo Ka- 
piaka, który w tym dniu był bez­
warunkowo najlepszym zawodni­
kiem, wyraźnie przeważał nad inł- 
nymi l potrafił zdecydowanie od­
sunąć się w odpowiednim momen­
cie od swego kolegi klubowego 
Siemińskiego. Kapiak też wpadl 
pierwszy na metę i zdobył tego­
roczne górskie mistrzostwo Polski. 
Kolejność i czasy zawodników na 
miejscach były następujące:

1) Kapiak (Elektr. Warszawa)

Węgrzy wystąpili w białych 
spodenkach i czerwonych koszuli 
kach w składzie: Mes».arof, fa­
bian, Roltler, Auda, Paleta, De. 
kany, Cs i bor, Villany, Toth, Szol­
nok, Kraskay.

W czasie ceremonii powitania 
drużyn nasi chłopcy wyglądali 
pierwszorzędnie i pod żadnym 
względem nie przypominali „ku­
cyków". Nie ustępowali oni Wę­
grom.

Już w pierwszych minutach za­
czyna się wyróżniać swymi wy­
kopami nasz obrońca Kaszuba. 
Pierwszy strzał na bramkę odda- 
je doskonale dysponowany Po­
świat, ale, niestety, jego strzał 
jest anemiczny, a bramkarz wę­
gierski, Meszarof, łapał szczęśli­
wie wszystkie piłki, wykazując 
bardzo piękny styl. Za chwilę 
skrzydłowy węgierski żle wybija 
róg. Piłka idzie zbyt nisko i sy­
tuacja zostaje wyjaśniona. Gra 
jest wyrównana i stoi na stosun­
kowo wysokim poziomie technicz 
nym, Sąsiadek grający na skrzy­
dle stwarza szereg groźnych sy­
tuacji. Atak nasz jest szybki, ale 
brak mu decyzji strzałowej. Wę­
grzy grają nieco chaotycznie. 
Atak ich pracuje bezplanowo, a 
gracze zmieniają stale swe pozy­
cje. Kaszuba wyjaśnia bezna­
dziejną pozycję pod naszą bram­
ką, wybijając piłkę daleko na 
środek boiska. Drużyna polska 
ma przewagę w polu. Węgrzy od 
czasu do czasu zaczynają docho­
dzić do głosu. W pewnej chwili 
Villany przedziera się z piłką, 
która idzie jednak w aut. Po 
chwili ten sam gracz strzela 
wprost w ręce naszego bramka­
rza. Gra staje się coraz bardziej 
ciekawa i żywa. W 30 minucie 
Węgrzy nie wykorzystują wolne­
go. Znacznie więcej inicjatywy 
wykazuje nasz atak, ale trudno 
mu jest przedrzeć się przez linię 
obrońców węgierskich. W 44 mi­
nucie Poświat strzela z daleka i 
piłka wpada do siatki. Polsika 
prowadzi 1:0. Dodaje to otuchy 
naszym graczom, a trybuna opa­
nowuje trudny do opisania entu­
zjazm.

Po przerwie gra w dalszym 
ciągu jest żywa, szybkie tempo. 
Niektórzy gracze węgierscy popi­
sują się pięknymi nożycami, a 
nasi piłkarze celują w podawa­
niu głową. W 4 minucie Bieniek

przestrzelił rzut wolny. Tram.pi® 
koncertowo podaje Sąsiadkowi 1 
stwarza bardzo niebezpieczną sy­
tuację pod bramką Węgrów, ale 
bramkarz Meszarof broni z wie!, 
ką brawurą, jednak przy wysko­
ku do piłki upad! tak meszką, 
śliwie, że odniósł poważną kon­
tuzję i został zniesiony z boiska. 
Gra jest raczej wyrównana, ale 
po pierwszych 10 minutach Wę­
grzy opanowują sytuację 1 zdo­
bywają nieznaczną przewagę, w 
pewnym momencie strzał; obroń­
ca Węgier wybija piłkę z bram­
ki, ale sędzia p. Rutkowski nie 
uznaje goala. Pod koniec Wę­
grzy atakują naszą bramkę 1 M 
wszelką cenę usiłują zdobyć wy- 
równjtnie. Kaszuba 1 Sobkowiak 
grają pierwszorzędnie. Jeden 
korner pod naszą bramką, a dru­
gi pod bramką Węgrów i mecz 
jest skończony.

Polska odniosła wspaniały suk­
ces, zwyciężając 1:0.

Trzeba nadmienić, że w dru­
żynie węgierskiej grało czterech 
piłkarzy I ligi. Mecz sędziował 
p. Rutkowski, a na liniach mjr. 
Sznajder i p. Michalik. Publicz­
ności przeszło 10.000.

Po meczu rozmawialiśmy zno­
wu z gen. Bończą Uzdowakim:

— Jestem zachwycony naszy. 
mi chłopcami. Grali oni pierw- 
szorzędnie.

— Kto podobał się panu gene­
rałowi najbardziej?

— Doskonały jest Kaszuba, to 
przysaly nasz reprezentant. W 
ataku iMMlołial się Sąsiadek, 
Trampisz i Poświat.

— A pod względem technicz-

— Pod tym względem nie listę. 
Iłowaliśmy Węgrom i jeśli na­
wet nasi chłopcy popełniali ja­
kieś błędy, to trzeba im wyba­
czyć, bo to przecież 17 i 18.łatki. 
W każdym razie mecz ten nie 
wyglądał na jakąś dziecinną za­
bawkę w piłkę nożną. Wynik te­
go mera u nastraja nas optymi­
stycznie i mamy już konkretne 
dane, że piłkarstwo polskie od. 
radża się w szybkim tempie. Sta­
ły ośrodek wyszkoleniowy w No­
wym Targu przynosi duże korzy­
ści, a my postaramy się naszym 
juniorom zorganizować jeszcze 
kilka podobnych spotkań między* 
państwowych".

JAROSŁAW NIECIECKI

Jednak dał się namówić

3.36.S
Joe Louis będzie walczył

NOWY JORK. Pogłoski o wycofa 
nlu się z ringu mistrza świata wa­
gi oiężkiej Joe Louisa okazały się 
nieprawdziwe. Jak wiadomo po 
walce z Joe Walcottem, Louis za­
powiedział, że wycofuje się defini­
tywnie z ringu. Obecnie jednak 
ulegając namowom menażerów zde 
cydował się on brontć tytułu mi­
strzowskiego w walce z Charlesem 
Ezzardem. Spotkanie zakontrakto-

F.luktr.) 2.28.31 godz. 
.agia Kraków) 3.41.0

wane zostało na 15 rund f odbędzie 
się 12 listopada w nowojorskiej Ma 
dison Sęuare Garden.

7) Sałyga fParlyzant
8) Grynkiewicz (ZZK
3) Napierała (Sarmata
10) T: rgoń»kl (Gwardi
11) t.a. .rrayk (Vlctorla Częst1
".58.14: 12) Gabryeh (Odzl

SZTOKHOLM. W ramach mię­
dzynarodowych zawodów lekkoatle 
tycznych w Sztokholmie’ Belg BenS 
tsson pokonał w biegu na 1.500 m 
doskonałego biegacza holenderskie 
go Slijkhuisa. Bengtsson zwyciężył 
w czasie 3:50.4 min., o 0,2 sek. 
przed Holendrem.

Rzut młotem wygrał rekordzista 
świata ’ ................i zwycięzca olimpijski — 

Nemeth wynikiem 56,94 m 
Szwedem Erikasonem —

Tamminenem —

Z krajowych boisk i bieżni
CHORZOW (pb). Na stadionie AKS 

w Chorzowie odbyły się w niedzielę 
mistrzostwa Śląska w trójboju pań 
1 pięcioboju panów oraz mistrzostwa 

t, nie rozgrywanych na okręgo- 
mistrzostwach indywidualnych, 

arcie zjawiła się bardzo duża 
zawodników i zawodniczek. Do 

stanęło 15 pań. do plęcio-
i walczyło po 5—« zc- 

trójboju zdo- 
(Zjednoczenle

ch<
l:ówng (Zgod

Owną (ZMP1

sita zasada, zdobywając 
przed Będkowskim (Czyn 
goń3) tali 
pkt. 5) Rn 
8) Kopyto 
plęolOluHstóW, 
którzy niedawno opuścili

Z biegów sztafetowych kobiecych 
rozegrano: sztafetę 200 — 100 — 86 — 
60 ni, którą wygrała Dogoń Katowice 
03.4 sek, w składzie Piwowarówna, 
Krzyżanlakówna, Herdówna 1 Bregu- 
lanlca, przed AKS Chorzów 84 7 sek. 
1 Zgodą 85,6 sek. Druga sztafeta 100 — 
100 — 200 — 800 ni zakończyła się zwy­
cięstwem Zgody przed AKS.

Sztafety męskie: 4x200 1»: 1) Zgoda

1.41.4 min. 3xl00<> m: 1) Zgoda 8.46.4 
min. 2) Zjednoczenie 8.49.8 min. 3) 
Czyn 9.OT min.; szwedzka: 1) Zgoda 
2.13.6 min. 2) AKS 2.14.2 min. 3) Zgo 
da II 2.17.1 min.

RADOM — CZĘSTOCHOWA 
5:1 (2:1)

CZĘSTOCHOWA. — Rewanżowe 
spotkanie z cyklu roagrywek o pu­
char wicewojewody Urbanęwicza 
zakończyło się wysokim zwycię­
stwem Radomia. Obie drużyny wy­
stąpiły w osłabionych składach, Czę 
stochowa bez zawodników Skry, zaś 
Radom bez zawodników Radomiaka.

czas meczu przewaga 
posiadali bramkostrzel 

przeciwieństwie do go-

Najlepszym zawodn. na boiku o- 
azał się Wincasek z Radomia strze­
lę 4 bramek dla swych barw, po­
wstałą bramkę dla Radomia zdobył 

Zarychta. Dla Częstochowy jedyną 
bramkę zdobył Zalas.

Sędzia Bucko z Kielc dobry.

NAPRZÓD LIPINY — LWOWIAN- 
KA OPOLE 1:3 (0:2) 

OPOLE. — Towarzyskie spotka­
nie obu zespołów zakończyło sięx zv» m: z.eooa . , , - , ;

1.39.7 min. J) aks 1 zwycięstwem gospodarzy. Naprzód

do powyższego spotkania wystąpił w 
rezerwowym składzie, wobec czego 
musiał uznać wyższość gospodarzy. 
Zawody prowadził p. Trembałorc. 
Publiczności ok. 1.500.

POLONIA (PRZEMYŚL) — POLO­
NIA (BYTOM) 1:2 (1:1)

PRZEMYŚL. — W Przemyślu goś­
ciła ligowa Polonia z Bytomia któ­
ra rozegrała towarzyskie spotkanie 
z miejscową Polonią, uzyskując ni­
kłe zwycięstwo 2:1. Bramki dla By­
tomia zdobyli: Komorkiewicz i Ma- 
tias, dla Przemyśla Laba. Sędziował 
p. Wojtala.

POLONIA (BYTOM) — RESOVIA 
(RZESZÓW) 4:2 (1:1)

RZESZÓW. — Bytomiacy gościli 
Rzeszowie, gdzie rozegrali towerzy 
skie spotkanie z miejscową Resocią, 
odnosząc zwycięstwo. Goście wystą­
pili bez Matyasa w pierwszej poło­
wie, który zagrał dopiero w drugiej.

Bramki dla Polonii zdobyli: 
Szmidt 2 oraz Matyas i Szewczyk 
po 1, dla Resovii Mach obie. Zawo­
dy prowadził p. Kawalczyński. Wi­
dzów 2.500.

Krakiwska klasa A
Druga niedziela rozgrywek o ml' 

strzostwo krakowskiej klasy A pr27 
niosła następujące wyniki: 
SZCZAKOWIANKA — GROBLE 

2:0 (1:0)
Bramki zdobyli Sztadler 1 Tokar­

ski.
WIECZYSTA — KORONA 3:0 (1:0)

Bramki strzelili: Dwernicki, Gu­
zik i Lesz.
ZWIERZYNIECKI — OKOCIMSKI 

4:2 (2:0)
Bramki zdobyli dla Zwierzyniec­

kiego: Weska, Wawrzusiak, Ostrow­
ski i jedna samobójcza, dla Okocim­
skiego: Kotwis II i Słubski.

DĄBSKI — MOŚCICE 2:2 (2:0) . 
CRACOVIA Ib — ŁOBZOWIANKA 

2:1 (2:0)
FABLOK — GARBARNIA Ib 

3:2 (2:1)
Bramki dla Fabloku zdobyli: PaW 

lik, Walczyk i Madzior, dla Garbar­
ni Kucharski i Skrzyński.

TARNOVIA Ib — WISŁA Ib 
5:1 (3:0)

Wieczysta 
Szczakowianka 
Zwierzyniecki 
Mośolce

Garbarnia Ib Tarnoyla Ib 
Okocimski 
Fablok 
Dąbski 
Korona 
Łobzowianka 
Wisła Ib

2

2

3

s
2

2-8
1:0
1:0
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g| H ■ ■ drużyna Batorego. Bramki dla Ba- IV rrrtina SE kla«H BRYNICA CZELADŹ — ZZK SO-
S I O «3fc tOrego dobyli: Tim 2, Brom i Mai- * & * CYKLON ROGOŹNIK - DKS DO- SNOWIEC 3:0 (1:0)LJOo OioStCa suraMC2™ra-m.

tA 8<C B en taitaHniMlnnni Walka Makoszowy 4 5 11:6 wice — Brynica Kamień 1:2 (1:0); łatwe zwycięstwo nad dobrą druzy Grodziec 4 7 14:7
//fi M/B.E9B BLBG5BB9B9%B K Ruch Ib 4 5 15:7 HKS Zvamunt Łagiewniki - Pa- ną gości, dla których bramki zdo- przyszłość Zychcice 4 7 14:7
’ ° r !,!,5k Świętochłowice 4 4 18:18 " byli: Rabsztyn, Pierzchała, Trefon Polonia sosnowiec 4 6 23s«

HUTA POKÓJ NOWY BYTOM— Zawody prowadził dobrze p. Kruk /X^wO6r’' ‘ J *J.!? fi? Órzi S’ S 1 s,mot’6ie2a' Ugości jedyną ^X’zow*e * 4 “o?
ęffiMlANOWlCZANKA 2:0 (1:0) * KatoWie. Stelte Bu<& 4 4 8:8 °rZeł 5 bramkę zdobył iMtaś. AKs Siwka * 4 4 18:10

_ . ... , . t tonoioHir. » a a., Batory Chorzów 4 4 11114 , «.« Sedizował D WvSZV. Widzów ok. OrzBl Bobrowniki 3 2 4:6N„, BH»>. ŁS“aU,»i„ 1 : 13 i i !!!’ WuJSSH . < •" «w.. S'Ł5“«“».w i 5 ■!»oorabki doznała drużyna Sie- hks Szopienice 4 5 4:2 4 i 4-M OWw Stnybnica 4 s 9:4 m <’2”now- J ń
Łowiczanki ha gorącym tere- ZZK Katowice 3 S s:2 AKS ,b 4 1 ‘■2ł Orzeł Naklo 4 s 6:4 POLONIA SOSNOWIEC - AKS nu ,wz?leaniono wyniku spotka
nie Nowego Bytomia. Zwycię- 4 ’ »•» ■ ■ Z«óre’!SeMy ***** 4 3 >S NIWKA 3:4 (2:1) nla RKS Hutnik Sosnowiec - Orzeł
Swo huty Pokój jśst w pełni KoJSSa kuZS' 1 1 L# » 1 fi m£an “dąbrówka ‘ 3 Sił SOSNOWIEC. Nieoczekiwaną po Bobrowniki.
•Mhiżoiie. Bramki zdobyli: Kai- Lęchia Mysłowice 4 4 4:8 E~» Łr fi £> C2£fe Orjel Brzeziny 4 2 lOitź rażkę ponisosła Polonia na własnym GRUPA II.
dzik i Sżombara. Konait^^Fmirtpnr-88 ■ ? $!?. AjP ł s ?!!. boisku z AKS-em z INwki. Bramki poręba - PRZEBÓJ WOLBROM
Sht ł » , <.«»»»»»«. . . , U teP.lmU .dobyli,
NAPRZÓD JANÓW — BŁYSKA- ks Kostuchna 3 1 2:5 I grupa i Aksamit, dla AKS-u wszystkie WARTA ZAWIERCIE - ZZii ŁAZY

WICA RADLIN 7:1 (4:0) AKS Mikołów - Podlece 1:1 H i || Sz!auer- 312 <i!1)~........... .................
Janów. Naprzód zdaje się po. II gFllgia (0:0). Elektro LezISko O. — ZWM MOmmiMMUMMM TE*

wracać do dawej formy. Takiej SI AVIA HnnA p,A(łT Fziriskn G. 2:1 (2:0). TUR Orzesze ___ fi SMi ISsKsM
porażki nie spodziewali tlę z pew „*»,ń,v 1 7,,,. 9T - TZK P mrówkę 8:4 (!:<«. Muroki .4 klaSH
Joicią piłkarze Błyskawicy. Go- iawłuw 4.2 (8:2) _ Tychy 3:1 (1:(I) OrS(fł _ 0IMVBX ■»> W
tpodarze przeważali przez cały Ruda. Gra toczyła się pod stelą — Pocztowy Katowice 5:2 (4:0). 0:1 (»:n **»Jl F —J ifyfifcRWgśfifi rep A «l 1
czas meczu, b ich atak zagrał przewagą miejscowych i stała na ks Mttrcid 4 « is:s Będzin. Miłą niespodziankę sprawił
wprost koncertowo. Zwycięskie dobrym poziomie technicznym. KB podiesianka J 5 ii:j bantaminek klasy a om TUH z Ol-
tnmkł padly » stołów Otae. «»M dl. .wj.ls.c, Ktobjll mu rto. i ś u SRŁWtftFWRŁSt A klasa SSWBBWmiWWi™———1
kiego 3, Stawowego 2, Kocura i 2> Śmieja i Janszraok, dla pokona- orzeł Wełńowlee 3 4 ió:» ?est zupełnie zasłużone. Dla OM TUR Bielsko (e«. W rozgrywkach mi- W®
Koźlika. Honorowy punkt dla go- nych obie Pytlik. Zawody prowadził 58»K FWrtrowlce 3 4 71J jedyną bramką zdobył Banyś. Zawo- strzowskich klasy A podokręgu Biała- ®^K wflk la_2" gSt
gMtwuwuo* ’• “■ «a,n?s. O. i •. “i wsssrwsrtM dok»

, pocztowy Katowic* t 2 3:9^ ZAGŁĘBIANKA — SARMACJA 1:9. (0:1). Tur Wadowice — Blała-Llpnte
KOSZARAWA ŻYWIEC — SOŁA RUCH RADZIONKÓW — AZOTY TUR Orzesz* 4 # S:12 Będzin. Derby lokalne pomiędzy 4:2 (2:1). Kop. Brzeszcze — BBTB 2:1 D.,h„ib «-i \ w ławodneh bok-

zrwjsc 1.. (.,» caoazow ,;1 SW^SWS! SS® S
Żywiec. Spotkanie miejscowych Radzionków. Drużyna Ruchu od- 11 griipa 1:0. jedyną bramkę dnia uzyskał na Biała 3:3 (2:1). zegranych w ub. niedzielę w Rybni-

iymu <1, g PWto <»yd,.<wa. „™,s,MU-ch*l!lSiSS“J““* J»gs» 1 ; ‘ill
grze nikłym, lecz zasłużonym .. . a(«. rn—J 1 a., leslę Rybnik w stosunku 12:4. Wy-zwycięstwem Koszarawy. Jedyną AKS IB CHORZÓW - RUCH IB ^^ornwWiWE bks Btetaz 2 S‘:4 nlki (zawodnicy Sllesjl na plerw-
brnmkę dnia zdobył po przerwie CHORZÓW 1:0 (0:3) Ruch Kresów? Unia Kosz- Mitowlre Wysokie zwyoląstwo od- Leszczylteki ks 2 2 2:4 S2ym miejscu): musza: Szczypka u-
Fojcik. Zawody prowadził p. Du- Chorzów. Spotkanie dwóch re- towr — Wista BłWinka 1:S (0:3); nleJlli gospodarze nad mietwem Za- Łi^unnlk 2 i «'• le«ł Hojnie; kogucia: Wajsman Neu-
blaszewski z Katowic. zerw ligowych zespołów zakończiło .|D„ oy-nlanłPB — K«K Mv- BWą. który tylko do przerwy na- bbts 2 1 3:4 manowi; piórkowa: Koplecki przezsię sromotną porażką AKS-u. leL K ® 7 Grażyna Dziedzice 2 i 3.3 poddanie się w drugiej rundzie He-

CZARNI CHROFACZOW - JŁSSi" J®" ŁiŁ?™ “ “ "•,”1 K,W ! ' : K.fcork. „to
POGOŃ KATOWICE 3:2 (1:1) WYZWOLENIE MICHAŁKOWICE Ł??,-. nrrezlnkJ 4 s skt p0 ’ ora!! ?igań ’ ala Z3?,S'’,‘a “ n i ■ poddanie się w 3 rundzie Buszydll-
Chropuczów. Katowicka Pogoń, — ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE Katowiezanka 3 3 1»:S br-*’kw d-ńw^Mo' P’ Oraiyń"ltl d0‘ H klasa kowl; półśrednia: z powodu niesta-

fctóra wvstaDiła do teso snotkania 2:1 (1:1) al,a Giswiwiee 3 4 1«:J • ' ' Bielsko (ef). W rozgrywkach ml- wlenia się Rybisza do wagi, Grzy-Ktora wystąpiła oo rago spoisanm „ , . ,, Rucb Krasowy 3 4 7:5 GZKS PIASKI — RCKS CZELAD2 strzowskich podokręgu Blala-Bielsko WVEI-a» walkowerem W towa-
W osłabionym składzie, doznała Michaikowice. Zwycięskie bramki KS chsSm 3 3 M j:o (Sio) klasy B uzyskano następujące wy- woc? wygrat walkowerem. \v towa
nieznacznej porażki w Chropa- dla Michałkowie zdobyli Brzytwa i Fęrrum Katowice i 3 W piaski. Piękno zwycięstwo odniosła nlki: rks. Zablocie ib — Soła Ib 2y- rzyskim spotkaniu walka zakończy-
czowie. Gra toczyła się przy nie- Lisiński, dla Śląska środkowy na- i o iste’ drużyna gospodarzy nad dotychczaao- wlec 1:0 (°:0). Beikld A.”flry®bów - la się remisowo; średnia: Kubik z
macznej przewadze miejscowych, pastnik. oSowie^pi.nie* 4 $ 3-:20 zdobyli-"'woito- - hks spoisz ńlZ’ powodu nadwagi przegrał do Dziu-
dla których zwycięskie bramki wieź,' Za8?"rSSri«yi pr^byłiawski p^ wióknfęzy ks. Andrychów - start by który w towarzyskim
zdobyli: Ulfig, Mlsiuka i Kukla. WALKA MAKO8ZOWY - l|| Of>nnA P?konał k-P^Wka.
K« Pogoni MllkotoU Klntto MORIBOÓW S:1 (lii) 1,1 «r"P“ URU - ORARm ul (i„>, g«R;-««*»:» iR^UMu OSr- Wi.mI,« , Mlyn.Hoom n.
»ki Urania Kochłowice — Napęd Ka- Ba. ”* ’*W1 ’ punkty; ciężka: Duda przez teehn.

MoicosaOwy Po bardzo interesują- towice 3:1; fieildon Xb — Kresy ca, Przewag* drużyny Un”? dis któ- KLASA C: Hast Cieszyn Ib — Grą- znokautował Sznapka.
NAPRZÓD RYDUŁTOWY cej grze zasłużone zwycięstwo od- chonów 3:3 (1:3); Sląssik Kończyce rei bramki zdobyli: Biota, Krajewski »««<i?'ml,SiliW‘ Sędziował p. Bielas. Widzów ok.

pm"nia PiHSniSlJg) Z^*r. T’“ -e® 'w«ta 1:5 ®:I,; BIK I XL“ “ - «’ 5
Rydułtowy. Mecz ateł na bar- ki zdobyli: Kisiel 4 1 Kasperek. Dla KrM¥ mońóa 4 un mili* toSmrls?4’1’ « « IJi!

dzo słabym poziomie. Ora była Orzegowa prawy łącznik. Zgoda Heinowie* 4 4 11:11 RCKS Czetatt 4 s iie ki^B^pórn^y “dluiwnr ogników
równorzędna. Bramki dla gospo- O°e«ta s s M om TUR outuse j s s:2 BMB rl’aybr“a. a miejscowm zzK zakoń-
darzy zdobyli Szenk 1 Ratkę, dla BATORY CHORZÓW — ŚLĄSK 1 1 lcc 1 i “i110 31^ zwycięstwem gospodarzy
Pplonli środkowy napastnik. TARN GÓRY 4:3 (2:1) »Katofi** 3 ? V4 GZKs Fiffi* 4 4 :7 BY^R ffl ?“WA^WIC®

Concordia Knurów 3 Chomów. Po zaciętej walce nikłe “ ? ł ‘lił* t J !?a ( ~ O&“k wSgZal wys^o na
Slemianówlc^nk. 4 8 14:8 lecz zasłużone zwycięstwo odniosła ^KoAnycc ‘4 2 ’<H4 SilWbr! Góni. 1 J teis SILE^A 7.
Naprzód Janów 4 6 15:8 , _______________ WODZISŁAW 2:3 (1:1) piórkowa: Zając wygrał przez t. k. o.
Huta Pokój 4 S S:6 MIMIEnRMMaBaHHMHHHHMMHMBBHMHKBMHMRnRffii POLONIA PSZÓW — RYF RYB- drugiej rundzie z Wawrzyniakiem;
KOp. Katowice 4 4 8:7 mg 7-9 re-11 lekka: Kubicki zwyciężył przez t-S.o.
Pogoń Katowice s 4 8:13 a Jlżł • ■ ■ ■ 1 “ l0’ ’ z Gordelewsklm; półśrednia: Sitko

ssicl AKS (Ckaizta) i Chrobry (tiMiarte) wysrały
Soła żywiec 4 2 3:13 «... POPIELÓW 3.1 (2.1) ma| pllnhty w. 0.
polonu Piekary 3 i <:s pierwsze spotkanie finałowe liffi szczyp!orniaka ZZK Rybnik - polonia nie- ---------

r r B WIADOM 0:0 (2:0)i l-ln«» -,™Apoaw‘A" “Ns1inVvS?«p<S0',,i PłWkrakowscyA Klasa 0-^o^o.z.wMW.iiSSdBg*! • ajwaBS-* pokmllmclawskich 
I nrrsina azei chwili rozpocząć siW atak dwie bramki zdobyli łącznicy. 1 Warta Poznań 3 z 24:29 j6tino4z Ponielów 5 8 20-5 w Krakowie rozegrany został w dn.

dOl’r' Wj --------------------------------------------------------------------------------------------------------- ZZK ż”’ ’ • ““
KOP, EMINENCJA - Warty nie pozwalały dojść do n • * Al s 2 ZZKS Rymer IB 4 6 13:9 Kraków. Po raz drugi zwyciężył Kra-

rks RARŁoas Ł! (IM !lfslu napast„ikM ciwńw, KSMM (KstfiWiePl — Clsplsiwif ““ # JXM8WSS
Katowice. Drużyna Eminencji, p D.prws,vch dziesięciu miBu W yillpiZSBOrll Polonia NIewtadom 5 6 9:11 -mijl żeńskich 1 męskich, w których

która wystąpiła do spotkania w o- 0 P-erwszycn dziesięciu mmu- • Polonia Pszów 5 5 12:8 Kraków odniósł 11 zwycięstw, w tym
słabionyin składzie, zdołała mimo to tach gra wyrównała się. (2:0) Kop. CNWełowlce 5 5 16:13 I'1 ę£s.zoś wynikówmzy-
Wyciężyó groźny zespół Zabłocla. Dopiero po przewie obraz gry ' ' ZZK Rybnik 5 5 17:14 czyniło się dotkliwe zimno
Bramki dla Eminencji zdobyli: Bar- zmjenlł się zupełnie gospodarze Katowice. Sobotnie spotkanie po- że strzałów Dreszera i Cebuli. Po- ZWM Wodzisław 3 5 14:15 Wyniki techniczne — konkurencje
«yk i Krawiec, dla Zabłocla prawy nr7p4pl| jni{.iBtvwP w swóIp reće między dwoma drugollgowcaml za- zośtałe bramki dia Baildonu zdo- TOS Gołkowice 5 4 8:10 2e1^hl®< d0„.. n Szymańska (Kr)
*’ranilt przejęli inicjatywę W swoje ręce, końMy}o ś(ę zd8cydowanym zwy. byii Krężel j Ufeszer. Honorowy Ryf Rybnik 5 4 11:17 min. 2) Florczyk (Kr) 1.3! B mfń!

której nie wypuścili już do końca ciąstwem Baildonu 4:1 (2:0). Nielicz punkt dla Chełmka zdobył po Sllecia Lubomia 3 2 9:16 3) Jaworkówna (Wrj 1.43.5 min. 4) Sa-
22 MAŁA DĄBRÓWKA - spotkania. Gra prowadzona była na publiczność jaka zebrała się na przerwie Oalist. Zawody prowadził Polonie Skrzyszów 5 2 5:14 n'DobraMwska3(l«) i.38 mtnTż) Ku-
KOP. DĘBIENSKO 1:1 (0:0) o3tto, aie fair'. boisku w Załężu miała powody do p. Duda z Siemianowic. LignoM Krywałd' 3 1 7:16 bile (Kr) l.si min. 3) Czeslawska (Wr)

Mela Dąbrówka. Bramkę dla go- chrnhrv •/noi-:ił merr 'aktwMrie rozczarowania grą obu zespołów. iiiMMiMiiiMH«iiiiiii.MirjMiniiiiiii.iiiiijsitiiiiw.i.Li«--i7JTJLii.i.r.nrL:-ii.iJHijiLi iiiiiibil-u s.93.7 min. teo m grzb.: 1) Drozdow-g-odarzy zdobył Koniny, dla golci baX dolZ a SE w Mecz stal na Alętnym B-kłaso- _ . . #
lewy obrońca z karnego. “ar“° a £ wym pożlomie. Z wydawnictw 20» m klaa.:’ Dobranowska (Kr) 8.32.6

ata.cu, w ktorjTii wyróżni! się Pierwśża oz,4ć gry stała pod źna- - . , , . ... , mim 2) Drozdowska (Kr) 3.514 min.

Ziemia krakowska - teren ^meczeli i wczasów JSs
k* na boisku w Mysłowicach. Już P.° “ My raczej przypadkowe. Po przer ‘ malowniczości. Kraków i jego oko etraeje 1 estetyczną ezatą zewnątrz- - ^Xkl (Wn U94 min. 200 m
w Pierwszych minutach "rv eości- 3edne3‘ 1518 Warty bramki zdo- [e b zmienił sic na ko- l,CB 2M,edsfl L*6’20 twyatów, a nie- ną. Proj. Sosnowski nie daje matę- aOw.: i) Kornecki (Kr) 3.33.8 min.•-obyliToTadfiSeFyfi byli Ruszkiewiaz 2 oraz Ptak i ^ć gości® i bylmj świadkami Móre miejseowoici tej ria^z drugiej rąki: znaó, ie ziemią ^Ciężki (Kr, 2-4» mim 3) LiP&t
“kiego. Po przćrwie Lechla odniosła Piechowiak po jednej. tego samego co działo się przed wyMnie dla wczasów. Ale kto kralwwską przemwrzyt niejedno- ot. 1™in. 2> ciężki (Kr,
jednafeJo J n«ti 2 das może powiedzieć, ze zna do- krotnie, dotarł cło zakątków zapoz- 0.03.4 min 3) Lipiński (Wr) 0.10 mtn.«w"e brami^nrZ-1 Pn«vJ 7* Zawody prowadził p. Eberhardt Wodnie wszystkie te urocze zakątki? nanpeh. « ni.mnlej plęknuch. iw m klas.: » M.now.kl (Wr) 1.M.4

chłowic baczności około 4 tys., co jak na —krajoznawca? Nieraz rodowici kra- snowski stworzył własną, oarąbną n jęomorow ki (Wr) 3.15.2 min. s> Ju-
r. r .. .................. kowlanie nie znają okolic suwgo formę przewodnika. Nie jest to wyli rhowsk: (Kri J.22 i min. 3) Krupa (Kr)

ROS-a-CKKA - ZZK KATOIV.CE „d- ul,.,. Si J 5
J.J ,0.0) EOKą. ■BMMMaMBUMMaEMMMro krywają ich wyjątkowe piękno. Na es krajoznawczej, geograficznej, hi- Fronczuk (Wr) 1.29.4 min. 3) Czermak

. londyn (obsl. wł.). W ostatniej usprawiedliwienie tej niewiedz# po- Storycznej i estetycznej. Nie porni- (Kr) 1.33 min. 3xiob nów.: i) Kra-
koteter Po.r6wn0ri?dlJe-1.BFze AKS CHORZÓW - ZZK rundzie spotkań piłkarskich w lidze dojemy, że dotychczas nie było na- niąto także strony gospodarczej . W m!n
ceńnv 1lat0*iCCy1 w^iezb ]ed®n LEOPOLIA 6:4 (3:1) anglelaklej padly następujące wyniki: ,eźvtg(;(ł po iiemi kra. { zjawisk doby oStatnlej. W sposób ’> Wrocfaw’ 7 4P.5 m-m
nv -.•oKU>t'to' -r,a,?ł ,, to!,0, , ChorzOw. W meczu finałowym • *'8a: Birniinghain — Manchester kowskiej. By zaradzić tym brakom wyjątkowy ujęty jest Oświęcim i W meczu p iki wodnej Kraków zwy-
s«a. J Jgg a«,‘ry o mtetatwo Pol.kl w Si/nSi.roŁu m.- man&. {’«; ?• W- i “w”

p. oiumj uuury. maku miejscowy AKS zwyciężył derers 0:2, Liverpool — Arsenał 0:1, bitmejszyca krajoznawców polskich gnębionych przez faszyzm hitlerow- ctawia — Manowski.
GWaptita tr a wranns t-r.n mistrza grupy I ZZK Leopoiią w ^nc^',s^; Vnited„,7 Wo,'!?r?tam?to.? wydał „Ziemie krakowską" prze- ski. ... ........... ....................... ....... ........ .....

KLEOFAS KATOWICE 4-1 G-mP‘ slbsunku 6:4 (3:1). W pierwszej JjJ; P?eStonXthU^^Buwley^^sSn- wodnik wycieczkowy, którego dru- Jakże mało wyzyskaliśmy dotąd CONCORDIA KNURÓW -
FAS KATOWICE 4.1 (3.0) pojowje gry AKS dzięki lepszej derland — CUeffield Unlted »». Bi tom właśnie ukazał eię drukiem, turystycznie i dla wczasów ziemię «»pn?Ar» i i.ń/n.i»

2<teh ?^‘ce' Bramki dla Gwardii dyspozycji strzałowej zdobywa „ „ Bra(lr<,.ta _ Pivmon(11 3i! (Wyd. Wiedza, - Zawód - Kul- krakowską. Jakże mało dbaliśmy o -'-apkauw lipiny 1.3 (U.l)
°oyli: Wróbel 2, Koselski 1 i jed- prowadzenie, które, jak się póź- Brendford — Lelcester City 1:8. -An- tura — Kraków 1948). Piechur, ko- dobre dropi i ścieżki. Szczęściem Knurów. W towarzyskim spot-

samobójcza dla Kleofasa lewy n;ej okazało, wystarczyło do za- c.0,n c|ty — Bromwlch Albion o:3, larz i narciarz znajdą w tym dzieł- turystyka i krajoznawstwo wkro- kaniu pomiędzy Coneordią Knu-
wmocnik z wolnego. pewnienia sobie dwu cennych hann^on1— Fmhama3:ó*y *!ł’ 86nt’ ku wiele interesujących szczegółów, czyly obecnie na nowe tory. Naczel- rów i Naprzodem z Lipin zdecy-

punktów. UI Iiga. Atflersbot — Eueter City Tom Pierw8zH omówiono już w ną zasadą jest masowość i realiza- dowane zwycięstwo odnieśli gości.
Am?<sV<”zAoJi^r^’ZImE ~ W drugiej P°!°wie lepiej zagry- i:2, ipwicii — North county 3:2, Nor- „Sporcie i Wczasach", tom drugi za cja hasła, te każdy Polak winien Bramki dla zwycięzców zdobyli

HKS SZOPIENICE 0:0 wają opolscy kolejarze, którzy w,c!' citF “ Brighton 2:1, Swlndon wiera podgórze karpackie. Ma on te dokładnie poznać swój kraj. Dziel- Nowak 2, Brychczyk 1, dla poko-
Dziedzice. Po równorzędnej grze wspierani przez bardzo dobrze J^dW— WaJford':?:!8 Stackpórt1 — New Samt c0 Pierwszy tj. grun- ko prof, Sosnowskiego przyczyni się nanych Wolny. Sędziował p. Oleś

me« zakończył się bezbramkowo.1 grającą pomoc potrafią wyjść re- Brighton 1:0, Wrókham — Bsrrow 1:8. townoić, jasność i piękną formę li- do tego. — obiektywnie.
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Kazimierz Kucharski Drcga

800-1500 - 400 w sztafecie
i wygrany mecz z Belgią

W Brukseli zastaliśmy całą naszą 
drużynę. Kierownikiem ekspedycji 
był znów kpt. Baran, znany już z 
opisu wyprawy łotewskiej do Rygi. 
Jak wiadomo, był bardzo nerwowy. 
Toteż z miejsca pomyślałem, że. i 
tym razem coś nowego dla mnie 
przygotuje. Miałem biegać 800 m 1 
1.500 m i coś tam usłyszałem, że 
najprawdopodobniej pobiegnę jesz­
cze w sztafecie szwedzkiej. Jak na 
jednodniowe zawody nie można po­
wiedzieć, aby program wyglądał 
ubogo. Z przeciwników belgijskich 
miałem Verharda na 800 m i Ge­
rarda na 1.500 m. Obaj oni szyko­
wali się na mnie. Prasa belgijska 
liczyła na zwycięstwo swych roda­
ków. Czuli się oni tak dobrze, że 
nie przerażało ich moje zwycięstwo 
i czas paryski. Ponieważ z zawodni 
kami tymi bezpośrednio nie zet­
knąłem się jeszcze nigdy, musia- 
łem się z nimi poważnie liczyć. 
Niemniej jednak nie przypuszcza­
łem, abym został pokonany. Muszę 
przyznać, że wygrana w Paryżu da­
ła mi trochę pewności siebie i są­
dziłem, że wspólnie ze swym par­
tnerem Kuźmickim uda nam się 
pokonać Belgów. Z uwagi na to, że 
w ciągu jednego dnia, a dosło-wnie 
mówiąc w przeciągu trzech godzin 
miałem „odwalić" dwa, a może i 
trzy biegi, postanowiłem z góry, że 
w żadnym biegu nie będę szedł na 
uzyskanie wyniku, lecz jedynie na 
miejsce, względnie wygraną. Cho­
dzi .przecież o zdobycie punktów, 
wobec czego taktyka biegu musi 
być nieco odmienna, tym bardziej, 
że Kuźmicki nie objawiał zbyt do­
brej formy, a więc ostre tempo by 
mu nie odpowiadało.

Jako jeden z pierwszych punktów 
programu odbył się bieg na 400 m. 
Z naszej strony startował Binia- 
kowski i Śliwek przeciw Verhardo- 
wi (uczeń Biniakowskiego — „Bi- 
niak“ przesłał Belgowi korespon­
dencyjnie swój trening na 400 m). 
Tym razem uczeń okazał się lep­
szy od nauczyciele. Verhard 
grał po zaciętej walce 400 m, 
nawiając nowy rekord Belgii

sie 49,7 sek. „Biniak" był drugi 
50.2 sek. Trzeci był Śliwek.

Za chwilę miał się odbyć bieg na 
800 m. Tym czasem Belgom wysko­
czył kłopot, gdyż Verhard opro­
mieniony zwycięstwem i ustanowię 
niem krajowego rekordu, zrezygno 
wał z-biegu na 800 m. Mnie oczy­
wiście zmiana ta odpowiadała — 
jednego przeciwnika mniej. Wresz­
cie strzał. Pobiegliśmy. Z miejsca 
wypuściłem przed siebie Kuźmic­
kiego, sam zaś delikatnie blokując 
pozostałych. Tempo biegu dosyć 
wolne. O siebie nie obawiałem się, 
gdyż przy tym wolnym tempie w 
każdej chwili mogłem „zerwać 
się" i uciec przeciwnikom. Belgo­
wie pozwalają na narzucanie im 
taktyki, która nem odpowiadała. 
Tak minęło okrążenie: czas 58 śek., 
a więc bardzo słaby. Po wyjściu 
na drugie koło Gerard usiłuje 
wyjść na prowadzenie. Kuźmicki 
jednak nie .puszcza i zwiększa tem­
po — ja trzymam się dalej na dru­
giej pozycji. Po chwili Gerard po­
nownie atakuje i tym razem wy­
chodzi na prowadzenie, ale tempa 
nie zwiększa. Pozostało jeszcze 300 
m; ponieważ Kuźmicki zaczął zwal­
niać, wysunąłem się na drugą po­
zycję, a po chwili wyszedłem 
przed Gerarda. Do mety jeszcze 200 
m. Kuźmickiemu nie mogłem już 
nic pomóc, spedl na czwartą pozy­
cję, a mnie zńów zaatakował Ge­
rard. Chcąc wyjaśnić sytuację, za­
cząłem finiszować, odrywając się 
zupełnie lekko od Gerarda i pozo­
stałych. Nie zagrożony ukończy­
łem bieg jako pierwszy w czasie 
1.57.7 min. Drugi Geirard, Kuźmic­
ki czwarty.

Pierwszy pojedynek wygirałem. 
Czekał mnie jeszcze następny w 
biegu na 1.500 m, który nastąpił po 
niecałej godzinie. Ponieważ na tym 
dystansie startował również Ge­
rard, który Zasadniczo był lepszy 
ne 1500m, zaś ja nie znałem swych 
możliwości, dlatego "też byłem tro­
chę podniecony. Przerwa godzinna 
w zupełności wystarczyła mi na od­
poczynek, tak że na starcie staną­
łem wypoczęty. Mając pewność, że

dysponuję zupełnie dobrym fini­
szem i szybkością, postanowiłem 
tak jak i poprzednio rozegrać bieg 
na finiszu, nie narzucać ostrego tem 
pa. Po starcie Gerard wyszedł na pro 
wadzenie, ja ulokowałem się za je­
go plecami. Postanowiłem nie ata­
kować go przez cały dystans, dopie 
ro na 250 — 300 m. wyjść niespo­
dziewanie i ostrym sprintem oder­
wać się. Tak też zrobiłem. Bieg 
prowadził Gerard, który absolutnie 
nie okazał się groźnym. Tempo bie 
gu było dosyć wolne, tak że nawet 
Kuźmicki utrzymał się dosyć swo­
bodnie, bieg ten nie dostarczył ża­
dnej emocji. Dopiero na 300 m 
przed taśmą zaatakowałem zdecy­
dowanie Gerarda, zwiększając tem­
po, wreszcie przechodząc w sprint 
ukończyłem bieg jako pierwszy w 
czasie 4.03.4 min. Tu przekonałem 
się, że prace nad końcówką dary 
pozytywne wyniki. Miałem napraw 
dę dobry finisz. Zadowolony zwy­
cięstwami udałem się do szatni 
chcąc odpocząć, ale nie zdążyłem 
jeszcze dobrze odśapnąć, gdy wpadł 
jak bomba Baran i zdyszanym gło­
sem zaczął krzyczeć: „Kazik, na 
miłość boską, nie ubieraj się — mu 
sisz koniecznie biegać w sztafecie 
szwedzkiej 400 m na pierwszej 
zmianie . Nie pomogły usprawiedli 
wienia, że przecież jeszcze należy­
cie nie odpocząłem, że nie czuję się 
na siłach itp. „Musisz i koniec" — 
zawyrokował Baran.

Nie było rady, wyszedłem trochę 
zdyszany na start, a tu — o dziwo
— widzę, że szykuje się ne pierw­
szą zmianę Verhard. Teraz zrozu­
miałem. dlaczego nie biega! na 800 
m — oszczędza! się do sztafety, 
którą Belgowie chcieli wygrać za 
wszelką cenę. Dobrze, ale co ja 
mogę tutaj zdziałać, Verhard wy- 
noczęty, ja mam dwa biegi w no­
gach, bezpośrednio po 1500 m, wal­
ka więc nierówna; no ale walczyć 
trzeba. Wylosowałem drugie miej­
sce od bandy. Strzał. Wyrwałem 
się pierwszy i doszedłem do bandy
— ze mną V er hord. Verhard, nowo 
upieczony rekordzista na 400 m jest 
groźny, nie wolno więc lekcewa-
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żyć go. Dlatego też narzuciłem 
ostre temipo, chociaż miałem nawet 
obawy, ozy wytrzymam. W każdym 
razie uciekam jak tylko mogę. Ver- 
hard usiłuje mnie minąć, lecz nie 
pozwalam, zwiększam jeszcze tem­
po. Verhard trzyma się, a nawet 
ponawia swoje ataki. Te również 
odpieram. Dystans wydaje mi się 
diabelnie długi, czuję już zmęcze­
nie. Ale nie rezygnuję z tej zacię­
tej walki. Verhard stale atakuje. 
Na trybunach niemożliwy hałas. To 
Belgowie dopingują siwego pupila. 
Ów nastrój podniecenia i mnie się 
udziela. Postanowiłem oddać pałe­
czkę jako pierwszy. Za chwilę wi­
dzę przed sobą Biniaka, który cze­
ka na odebranie pałeczki — czeka 
i wymachuje rękami. Z boku sły­
szę' głosy swoich. „Kazik uciekaj". 
Robiłem co mogłem, zwiększyłem 
jeszcze tempo. Verhard jakby po­
został w tyle. Wreszcie Biniak. 
Oddaję pałeczkę pierwszy .z przewe 
gą około 3 m. Był to naprawdę dla 
mnie męczący bieg. Przykro mi by­
ło jedynie, że wysiłek mój i kole­
gów poszedł na marne. Sztafetę w 
rezultacie przegraliśmy, a raczej 
przegrał ją Tęsiorowski' na swym 
odcinku (200 m) tak, że Trojanow­
ski w biegu na 100 m już nic zrobić 
nie mógł. Binialkowsiki na 300 m 
pobiegł wspaniale, oddając Tęsiorow 
skiemu pałeczkę z przewagą około 
8 m, a ten wszystko utracił. Mecz 
jednak wygnaliśmy. Tak zakoń­
czył się występ na terenie Belgii.

Surowe niw czy jarskie potrawy
czyli o diecie sportowe!

Fot. Associated Press 
Tegoroczny zioj/cięzca z Wimble- 
donu Falkenburg nie został uwzglę 
dniony w drużynie Dauiscupowej 
USA. Na ostatnich mistrzostwach 

swego kraju święcił sukcesy
Dla niewtajemniczonych dziw­

nym wydawać się musi, że na 
przestrzeni ostatnich 16 lat prze­
ważającą większość zwycięstw w 
tenisowych rozgrywkach świato­
wych odnosili Kalifornijczycy. Nie­
którzy obserwatorzy tłumaczą so­
bie ten fakt sprzyjającymi warun­
kami atmosferycznymi w Kalifor­
nii, gdzie grać można w tenisa na 
kortach otwartych przez 340 dni w 
roku. Wielu teoretyków twierdzi 
natomiast, iż decydującą rolę od­
grywają w tym względzie korty 
cementowe, powszechnie tam uży­
wane. Zdaniem ich z posadzek ce­
mentowych piłki oubijają się z 
szybkością pocisków, co w konse­
kwencji wyrabia w zawodniku 
szybką orientację i silne uderzenie. 
Gracz wychowany na kortach ce­
mentowych reaguje szybciej, stale 
atakuje i męczy się znacznie wol­
niej od gracza przyzwyczajonego do 
kortów trawiastych czy też ziem­
nych. Wszyscy krytycy zapominają 
jednak o trzecim, najważniejszym 
może faktorze, a mianowicie o 
Związku Tenisowym Południowej 
Kalifornii, znanym pod skrótem 
SCTA (Southern Califórnia Tennis 
Assóciation).

Organizacja ta 
bów tenisowych,

obejmuje 65 klu- 
rozmieszczonych przeszło

prawie we wszystkich większych 
miastąch. Ilekroć zajdzie ku temu 
potrzeba związek stawia do dyspo­
zycji fundusze pieniężne, trenerów, 
kierowników ekspedycji, partnerów 
sparringowych, piłki, rakiety i in.

SCTA zawdzięcza swe powstanie 
oraz pozycję jaką dzisiaj zajmuje 
w świecie tenisowym Kalifornij- 
czykowi Perry Thomas Jonesowi, 
który podczas studiów na uniwer­
sytecie Stanforda w Los Angeles 
rozpoczął grę w tenisa i przyczyni! 
się wybitnie do spopularyzowania 
tego sportu. Po ukończeniu studiów 
Jones zdobył mistrzostwo tenisowe 
Los Angeles w grze pojedynczej pa 
nów, dzięki czemu poczyni! wielkie 
znajomości wśród przedstawicieli 
świata finansowego.

Najlepszych graczy tenisowych 
posiadała wówczas Kalifornia Pół­
nocna, co było solą w oku sportow­
ców zamieszkałych na południu te­
go stanu.

W celu rozpowszechnienia tenisa 
i podniesienia poziomu własnych 
graczy, kilku wpływowych osobisto 
ści świata finansowego postanowiło 
za namową Jonesa urządzać rok 
rocznie rozgrywki tenisowe w Po­
łudniowej Kalifornii, na które za­
praszano najlepszych tenisistów 
świata. Począwszy od r. 1920 tur­
nieje takie rozgrywane są na 
koszt SCTA rokrocznie w miesiącu 
wrześniu w Los Angeles.

W r. 1928 Jones objął funkcje se­
kretarza SCTA a dwa lata później 
był już kierownikiem związku. Mi­
mo sławy jaką zdobyły sobie w 
krótkim czasie turnieje w Los An­
geles. Jones nie był zadowolony 
gdyż zwycięstwo odnosili przeważ­
nie obcokrajowcy. W celu zachęce­
nia jak największej ilości młodych 
ludzi do uprawiania białego sportu 
wszczął on zakrojoną na szeroką 
skalę kampanię ’ 
rżenia funduszu 
pomocy którego 
szkolić narybek, 
nym stosunkom

Dzisiaj SCTA wydaje na
°=’’o 30.000 dolarów

Gdy któryś z „poszukiwaczy talen­
tów", zorganizowanych przez Jo­
nesa, odkryje wschodzącą gwiazdę 
na firmamencie tenisowym, przed­
stawiciel SCTA zgłasza się u rodzi­
ców i nakłania ich do oddania syna 
względnie córki w ręce trenera. 
Wszelkie związane z treningiem 
koszty pokrywane są przez zwią-

Przeprowadzone przez związek. 
rokrocznie zawody juniorów są 
bardzo popularne. Np. w roku ubie­
głym startowało w rozgrywkach o 
mistrzostwo juniorów ponad 1.50t^ 
tenisistów w wieku poniżej 15 lat.

Działalność SCTA nie ogranicza 
się tylko od odkrywania talentów, 
ich wychowania, przeprowadzenia 
zawodów i ich finansowania. Spe­
cjalne komitety doradcze, działają­
ce w porozumieniu z rodzicami mło 
docianych tenisistów, ustalają go­
dziny treningów, snu, dietę i zaj­
mują się wyrobieniem towarzyskim 
zawodnika.

W ciągu roku junior uczestniczy 
przeciętnie w 40 zawodach, po czym
— w miarę odnoszonych sukcesów
— wysyłany bywa na zawody mię- 
dzystanowe.

Gorliwa i pełna poświęcenia pra­
ca Jonesa wkrótce ukoronowaną 
została nadzwyczajnymi rezultata­
mi. W zawodach dla juniorów od 
r. 1933 nieprzerwanie zwyciężają 
Kalifornijczycy. Z wychowanków 
SCTA wymienić należy Jacka Kra­
mera, który zdobył mistrzostwo ju­
niorów w r. 1939 i jako 17-letni te­
nisista zmierzył się po raz pierw- 

wielkim Tildenem. (TO

Na problem racjonalnego 
odżywiania się sportowców wielu 
ekspertów wychowania fizyczne­
go zapatruje się rozmaicie. W je­
dnym tylko punkcie opinie ich są 
zgodne, a mianowicie w tym, że 
odpowiednie pożywienie odgrywa 
decydującą rolę w treningu i sta­
nowi podwalinę sukcesów spor­
towych.

Ciekawe zestawienie pod wzglę 
dem ilości spożytych w czasie 
trwania olimpiady berlińskiej w 
r. 1936 potraw sporządził niejaki 
dr Schenck, który stwierdził na 
podstawie skrupulatnych obser­
wacji i obliczeń, że atleta wagi 
ciężkiej spożywał dziennie 1 kg 
i 22 dkg mięsa, 3 do 4 jaj i wy­
pijał litr mleka. Kiedy oszczędni 
do przesady organizatorzy ber­
lińskiej olimpiady przeprowadzi­
li szczegółową kalkulację, stwier­
dzili z przerażeniem, że wartość 
odżywcza potraw spożywanych 
przez każdego z 4.700 zawodników 
wynosiła przeciętnie 7.300 kalorii 
dziennie. Była to stawka dwój­
nasób wyższa od racji żywnościo­
wej normalnego człowieka, zaś 
6-ciokrotnie wyższa od racji nie­
mieckich. Uderzał przy tym fakt, 
że atleci, którzy spożywali dużo 
potraw mięsnych zużyli tylko 
znikomą ilość soli. Znajduje to 
wytłumaczenie w tym, że mięso 
zawiera więcej minerałów sol­
nych niż potrawy jarskie.

Nowoczesna dieta sportowa nie 
odbiega znacznie od ogólnie przy­
jętych zasad odżywiania się. Me­
nu sportowca czynnego winno być 
zestawione w ten sposób, by 
otrzymywał on regularnie nie­
zbędne ilości witamin, soli mina- 
ralnyeh, protein, tłuszczów i wę­
glowodanów. Co do dozowania 
tych składników odżywczych ist­
nieją znaczne różnice zdań. Pod­
czas gdy u normalnego człowie­
ka nadmiar skrobi i cukru (wę­
glowodanów) odbić się może 
ujemnie na funkcjonowaniu or­
ganizmu, w pewnych konkuren­
cjach lekkoatletycznych jak np. 
w sprintach i skokach, zalecane 
jest jak największe ;ch spożywa- 

te wymagają

zakrojoną na 
w kierunku utwo- 

tenisowego, przy 
i można by było 
. Dzięki wyrohio- 

___ akcja Jonesa u- 
została powodzeniem. 

‘ ’ ten cel
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wielkiego napięcia nerwów i mięs 
ni, które zwalniane są w bardzo 
krótkim czasie. Spalona energia 
musi być jak naprędzej uzupeł­
niona, a do tego celu najlepiej 
nadają się węglowodany. W wy­
padkach stopniowego zwalniania 
energii na dłuższą metę, węglo­
wodany z powodzeniem zastąpio­
ne być mogą tłuszczami.

Jakieś 200 lat temu nie poświę­
cano problemowi odżywiania się 
sportowców tyle uwagi jak obec­
nie. O przestrzeganiu jakiejkol­
wiek diety w ścisłym tego słowa 
znaczeniu nie było mowy. W 
pierwszej połowie 18 wieku, na 
który przypada rozkwit sportu w 
Wielkiej Brytanii, ulubionym po­
żywieniem sportowców (przede 
wszystkim bokserów i biegaczy) 
było surowe mięso wołowe, spo­
żywane bez jakichkolwiek przy­
praw. Od tego czasu datuje się 
prawdopodobnie przesąd, że su­
rowe, ociekające krwią mięso da- 
je najwięcej siły i energii. Bok­
serom zalecano również spożywa­
nie Chleba w większych ilościach. 
Cielęcinę, baraninę, drób, ryby, 
ser, mleko, jarzyny i owoce od­
rzucano jako pożywienie dla czyn 
nych sportowców. Jeszcze jakieś 
100 lat temu sportowcy brytyj­
scy nie pili mleka, a zastępo­
wali je piwem.

Poglądy na te kwestie zmieniły 
się radykalnie z biegiem czasu. 
Dziś trudno wyobrazić sobie ra­
cjonalne odżywianie bez jarzyn 
i owoców. Jeśli chodzi o specy­
ficzną (dietę dla czynnych spor­
towców, dr Thomas Cureton, 
znany ekspert wychowania fi­
zycznego na uniwersytecie w 
Illinois jest zdania, że dane sta­
tystyczne zebrane podczas olim­
piady berlińskiej, nie mają racji 
bytu. Przy tej sposobności wska­
zuje Cureton na sposób odżywia­
nia się pły walców japońskich 
podczas igrzysk olimpijskich w 
latach 1932 i 1936. Mali wzrostem 
zawodnicy, których przeciętny 
wiek nie przekraczał 14 lat, za­
wstydzali co do ilości przyjmo­
wanych potraw europejskich i 
amerykańskich konkurentów. — 
Spożywali oni niewielkie ilości 
smażonego mięsa rybiego, nieco 
mięsa wołowego, pozbawionego 
jakiegokolwiek tłuszczu, czerwoną 
fasolkę, przypominającą w sma­
ku soję, bogate w sole mineralne 
jarzyny i ryż. W sporadycznych 
tylko wypadkach dieta uzupeł­
niana była ostrygami i owoca­
mi, przypominającymi w smaku 
cytryny. Pili tylko herbatę i spo­
żywali w znacznych ilościach ta­
bletki witaminowe BI.

Gdy Cureton zastosował tę sa_

mą dietę u członków drużyny 
pływackiej uniwersytetu w 
Springfield stwierdził, że wyj 
trzymałość pływaków wzrosła fe. 
nomenalnie.

O tabletkach witaminowych 
mówi się wiele, jednakowoż zda. 
nia ekspertów wychowania'’1!!^ 
zycznego są bardzo podzielane co 
do ich skuteczności. Jeszcze więk­
sze różnice zdań zachodzą co do 
tzw. „zastrzyków", których ćeleni 
jest chwilowe spotęgowanie’ 
energii, zawodnika. ’I tak np. Ray 
Barbutti, zwycięzca finału na 400 
metrów podczas igrzysk olimpij. 
skich w roku 1928, posilił się w 
przerwie między półfinałem a fi­
nałem kieliszkiem wiśniówki z 
żółtkiem. Wygrał wprawdzie tę 
konkurencję, wątpliwe jest je­
dnak, czy sukces jego przypisać 
należy wyłącznie działaniu tego 
zastrzyku. To samo powiedzieć 
by można było o dziesiątkach ro­
dzajów tabletek cukru gronowe­
go, bardzo popularnych wśród 
sportowców zagranicznych.

Dzisiaj znane nam są dane co 
do ilości kalorii zużywanych w 
poszczególnych gałęziach sportu. 
I tak np. w ping-pongu zawod­
nik zużywa 245 kalorii na godzi­
nę, w szermierce, 539, w zapaś- 
nictwie 791, w piłce nożnej 900, a 
w sprintach ponad 1.500 kalorii. 
Badania nad kwestią pożywie­
nia rozwinęły się na większą 
skalę podczas ostatniej wojny 
światowej i prowadzone są ener­
gicznie w dalszym ciągu. P’> 
dobnie jak poszczególne rodzaje 
wojsk w akcji miały swe ustalo­
ne spisy potraw, w przyszłosa 
zawodników w poszczególny!* 
gałęziach sportu obowiązywać 
będą standartowe menu. Czy W 
wyniku ujednostajnienia sposobu 
odżywiania opartego na doświad­
czeniach naukowych i praktycz­
nych istniejące dziś rekordy 
światowe łamane będą jeden PJ 
drugim — okaże przyszłość. (WKI

Druga
tektafetśw 
tomskich. 

wCzechasławacji
OSTRAWA, (tel.). Lekkoatletyczny 

reprezentacja Belgii,p“"d,e 
ulegając ^prezentacji Czeciioslowa-j 
cji. wystąpiła onegdaj w MoraWS»« 
Ostrawie. I w tym spotkaniu leKJTO 
leci czescy jeszcze raz ■ potwler" ; 
swoja wyższość, zwyciężając w 
szóści konkurencji. Między 
800 m i 1500 m wygrał Czechosw" 
Swajger w czasie 1.56.4 i ' .. Tyczkarz czeski Lesak odniósł 
niały sukces bijąc obydwu repr^ 
tantów Belgii wynikiem 372 cm. 
dynie w skoku wzwyż wygrali 
wie, gdzie zwyciężył Herssens
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